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*“ zagranicznej stanęły zaporą, kiedy bo
^  Vviem pierwszy uznał był republikę hi
0- ^Pańską pod rządem Serrana, Rosya nie
3b al^ała sie oświadczyć sie wprost odmo-
»e "nie.
e; , f ż  oto wywołaną została sprawa wscho- 

dnia, sztucznie czy naturalnie, umyślnie czy 
j)lzypadkowo — o to mniejsza, ale wydoby­

li' a Rychło na szczyt bieżących spraw euro- 
:i* P^kich, rozdmuchaną została z lokalnego
^  jarze"ria w wielkie ognisko kwestyi mie-
ją ^arodowej.
1-) ^°puścił to ks. Bismark, nie dostrzegł-

że same jeograficzne względy usuwają 
4 lemcy od bezpośredniego na tę sprawę wpły- 

tak jak gdy szło o sprawę francuską, 
, °sya była od niej tak oddaloną, iż tylko 
o dyplomatycznych przedstawień była wo- 
ec niej zdolną. Trzebaby chyba całym a- 

Paratem militarnym wywrzeć nacisk na są- 
f  Siadów, aby mieć udział zapewniony w spra-
I  "'ach, w których bezpośrednio działać nie-
f  "tożna. Samo więc przerzucenie działania 

Politycznego z zachodu, gdzie się takowe 
dotąd skupiało, na wschód, usunęło Niemcy

Byłoć bujnego w pas kw iecia...
Ale Pan nie chciał zeń żniwa!

Pan żniwa, Panem  wszechrzeczy,
Słońcem co świeci, co grzeje;
On ziszcza, albo niweczy,
Wodzów i wieszczów nadzieje.

Bracia po boju, po pieśni.
Co nas tak smntnie żegnali,
Wszyscy, o!,wszyscy rówieśni,
Jęczą tam . . .  słuchaj. . .  na fali!

Po dusze miłe a bliźnie,
Puśómy się Ojcze w gonitwy;
Modlitwą służmy Ojczyźnie!
I wierzmy w moc tej modliwy!

Pan, mocarz po nad mocarze,
Obecny zawżdy i wszędzie;
Miłuje, nawet, gdy k a rze ...
To Polska będzie, och! będzie.

Podnieśmyż Ojcze —  kolego, *)
W niebo i serca i psalmy!
Jezusa, Syna Bożego,
W  duchu i prawdzie pochwalmy!

Z gromady dużej —  grom adka; 
Niebawem, w kluczu tym trzecim,
Jeden za drugim, od stadka,
I my za bracią odleeim!

J ó ze f Bohdan Zaleski.
W kościele paryskim Wniebowzięcia N. M. P. 

dnia 29 listopada 1875 r.

Część literacko-artystyczna.

NASZA GROMADA
do O. Aleksandra Jełowlcklefo

Podróż do krainy Miliardów,

Kraina miliardów! gdzież ona? Czy tam, dokąd 
poszły miliardy? Czy tern z kąd wyszły?

Czytając ten tytuł, bardzo głośniej i rozchwytywa­
nej książki, czytelnik waha się między Niemcami a 
Francyą, niepewny czy ma z autorem podróżować po 
ojczyźnie Wielkiego Bismarka, który zabrał miliardy, 
czy po ojczyźnie Gambetty, która je  oddała.

*) Allnzya do koleżeństwa w sejmie polskim 1831 r. 
Z ówczesnych posłów, pięciu jeszcze żyje na emi- 
gracyi.

Z posiewu tego stólecia, 
Lichy plon dała nam niwa
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za straszna pojęcia o wszystkiem a szczególniej o 
przeznaczaniu i powołaniu kobiety!!! jaki pogląd na 
religię i duchowieństwo, na stosunki rodzinne i na 
wszystko. Okropność Panie! at łzy w oczach stają 
na samo wspomnienie tego co się tu dzieje. Oto jest 
wiek postępu, tak zwanego usamowolnienia kobiet, i 
szczytne pojęcie o prawdziwem to jest duchowem 
wykształceniu. Religii żadnej nigdzie w całej stolicy; 
pomimo pełnych w dnie tylko urzędowo bogatyeh 
cerkwi, o niej mowy nawet nie ma. A jeźli kiedy 
wszcząć podobną rozmowę, t?6 aż włosy powstają, 
jakiemi argumentami najświętsze prawdy zbijają!...
Tu panie nie ma nic świętego Wszystko zbrndzone,
błotem zbryzgane i sponiewierane! Obowiązki wszy­
stkie zdeptane!... Cóż więc dziwnego, źe mi tak tę- 
sehno, i do niewytrzymania! zdaje się, że nie będę 
tu czekać na skończenie interesu, który cały mój byt 
stanowi, i wszystko rzucę, aby prędzej na Wołyń 
powrócić"...

Londyn 3 stycznia.

Najżywsza opozycya, jaka się objawiła przeciw za- 
knpnu akcyj od Chedywa, pochodzi ze strony sir 
Vernon Harcourt, który pod Gladstonem pełnił obo 
wiązki obrońcy spraw korony. Sformułował on w mo­
wie swej powiedzianej w Oxford zarzuty, które słu­
żyć będą za podstawę do ataku opozycyi przeciw te­
mu środkowi na przyszłej sesyi. Krytyka jego cze­
piała się szczególnie oświadczenia lorda Derby, według 
którego opozycya ta byłaby tylko przedsiębiorstwem 
handlowem. Faktem jest że 1 czni stronnicy zakupna 
akcyj Chedywa bardzo są niezadowoleni, źe lord Der­
by oświadczeniem swem zmniejszył doniosłość tej 
operacyi. Osłabił on dobrowolnie sprawę swą i od­
krył słabą stronę natarciu Harcourta. Jeżeli Disraeli 
nie wyprze się pod pewnym względem swego kolegi 
przedstawiając sprawę z wyższego stanowiska, rząd 
nie zdoła zachować wobec parlamentu i publiczności 
uroku, jakim go zrazu śmiały ten środek otoczył.

Zauważono już, że lord Derby działaniem w Egip­
cie sam zadaje kłam swoim teoryom. Nie może on 
zaprzeczyć i prasa ministeryalna oświadcza sama, źe 
Anglia jest obecnie stróżem politycznym Egiptu.

Szefowie opozycyi, jak lord Hartington, p. Love, 
p. Gladstone, p. Childers, sir Vernon Harcourt itd. 
żalą się otwarcie i gorzko na prasę liberalną z po­
wodu pośpiechu, z jakim w pierwszej chwili zapału 
przyklaskiwała polityce egipskiej rządu. Dzienniki li­
beralne zeszły aż do głębi w duchu pochwał. Jedy­
ny organ, a najważniejszy co prawda, Economist 
krytykował operacyę od pierwszej chwili, a co dzi­
wniejsza ze strony dziennika finansowego i ekonomi­
cznego, że krytyka jego dotyczyła względów polity­
cznych.

Przed kilku miesiącami rząd mocno się zdyskre­
dytował okólnikiem do kapitanów marynarki królew­
skiej w przedmiocie zbiegłych niewolników. Okólnik 
ten potępili równie stronnicy ministerstwa jak jego 
przeciwnicy i ma on być cofnięty i unieważniony pod 
parciem opinii publicznej. Okólnik wydany został na 
nowo w zmienionej formie, w której mniej jest 
wstrętny uczuciu| przeciwników niewoli w Anglii, 
lecz o wiele ich jeszcze nie zadawala. Pierwotny 
okólnik obowiązywał komendantów okrętów Jej K. 
Mości bądź na pełnem morzu, bądź na wodach kra­
jów, gdzie niewolnictwo istnieje, wydawać władzom 
niewolników, którzyby szukali schronienia pod flagą 
angielską na pokładzie ich okrętów. Nowy okólnik 
nadaje niewolnikom wolność, jeżeli dostali się na o- 
kręt na pełnem morzu po za obrębem wód teryto- 
ryalnych. Kapitanowie mają przyjmować na pokład 
tych tylko, których życie jest w niebezpieczeństwie, 
nie będą oni badać, ezy człowiek, który ich błaga o 
ratnnek jest niewolnikiem lub Die, dość jest byle 
był ściganym i życie jego było w niebezpieczeństwie. 
Jeżeli gwaraneye dane są kapitanowi, winien oddać 
zbiega władzom pod wyraźnym warunkiem, że życie 
jego będzie szanowane. Według ustawy angielskiej 
okręt wojenny uważany jest jako terytoryum angiel­
skie wszędzie, gdzie się znajduje, bądź w Cherbour- 
gu bądź w zatoce perskiej, lub nawet wzdłuż wybrzeży 
Sekwany pod Paryżem, gdyby się tom mógł dostać. 
Przeciwnicy niewoli wnoszą z tego, że ponieważ każ­
dy człowiek jest wolnym na terytoryum angielskiem 
według ustawy angielskiej, niewolnik powinien stać 
się wolnym skoro stopą stanie na pokładzie okrętu 
angielskiego, i że przeto rząd postawił się po za obrę­
bem swego prawa i swego obowiązku, czyniąc wyjątek 
dla okrętów wojennych, które znajdują się na wodach 
terytoryalnych; nie dość jeszcze, aby duchowi ustawy 
angielskiej stało się całkowicie zadość, to jest, aby 
szanowano życie zbiegów, należało zabezpieczyć ró­
wnież ich wolność. Rząd oburza więc zawsze prze­
ciw sobie część wpływową i czynną społeczeńswa 
angielskiego; zadrasnął on jedną z najdotkliwszych dra- 
źliwości charakteru narodowego drugim swym okól­
nikiem w przedmiocie zbiegłych niewolników. Prasa 
atakuje żywo ten dokument Times, D aily  News, 
Morning Post, które reprezentują rozmaite opinie 
polityczne, zgadają się pod względem uderzania nań, 
lecz z rozmaitego stanowiska. Organ konserwatywny 
Standard  zrzeka się nawet usprawiedliwiania rządu, 
który, według jego wyrażenia, po raz czwarty do­
browolnie głowę sobie o mur rozbija. Jest zapewne 
ze stanowiska ścisłego rozumu pewna przesada w 
krzykach przeciwników niewoli. Nierozsądnem jest 
twierdzić, że rząd angielski winien ogłosić zniesienie 
niewoli w całym świecie, jeżeli nie jest obowiązanym 
uczynić tego, nie może wyrzec się szanowania ustaw 
kraju, w których panuje niewola, a wewnątrz któ­
rych na wody terytoryalne przypuszczone są okręty 
wojenne angielskie z tytułu gościnności i uprzejmości.

Lecz błędem było ministerstwa, że chciało uregu­
lować kwestyę zbiegłych niewolników w duchu zapo­
biegawczym, nie będąc rzec można do tego zmuszo­
nym przez presyę zewnętrzną. Jeżeli dawała się pod 
tym względem uczuwać potrzeba instrukcyj, można 
je było dać w sposób jasny dwom lub trzem kapi­
tanom okrętów, zamiast czynić z tego przedmiot o- 
kólnika, który ma charakter publicznego dekretu. 
Słusznie zarzucić to można ministerstwu; jest to nie­
zręczność, która je  drogo kosztuje.

Oto główna istota okólnika, który p. Hamilton 
Tiseb, sekretarz stanu spraw zagranicznych w Wa­
shingtonie przesłał mocarstwom europejskim w przed­
miocie Kuby: P. Tisch oświadcza, że interesa po­
wszechne ludzkości i handlu wymagają zaniechania 
walki płonnej i krwawej, która pustoszy Kubę od 
lat siedmiu. Stany Zjednoczone cierpią bardzo z po­
wodu trwania tej wojny domowej. Lecz nie chcą 
działać w tej sprawie bez poparcia innych mocarstw, 
nie wyjmując samej Hiszpanii. Lecz upór tego mo­
carstwa rządzenia z Madrytu Kubą odejmuje wszel­
ką nadzieję przywrócenia pokoju. Niemniej Kuba 
należy do Hiszpanii i wielka część ludności tej wy­
spy nie chce się odłączyć od Hiszpanii. W tych oko­
licznościach można dojść do załatwienia, tworząc kon­
federację hiszpańską podobną do konfederacji kana­
dyjskiej. Kuba i Porto Rico mogłyby stanowić kon­
federację z ustawami i autonomią miejscową i z je-

neralnym gubernatorem, mianowanym przez króla 
hiszpańskiego. Stany Zjednoczone żądają od mocarstw, 
aby się z niemi połączyły pod względem propozycyi 
podobnego skonfederowania się i dopomagały Hiszpa­
nii, aby je zaprowadziła. Lecz zniesienie niewoli na 
wyspie Kubie byłoby warunkiem koniecznym; trzeba 
by prócz tego wywrzeć wpływ na powstańców ku­
bańskich tego rodzaju, aby ich skłonić do zaniecha­
nia walki. P. Tisch wyznaje, że ostatni ten zamach 
napotkałby na trudności, lecz trudności te nie były­
by niepokonane. P. Tisch zaprzecza energicznie, ja ­
koby Stany Zjednoczone ehciały opanować Kubę. 
Wielka rzeczpospolita amerykańska pragnie tylko 
przywrócenia pokoju, zniesienia niewoli, zawiązania 
stosunków handlowych. Mocarstwa, do których nota 
była wystosowaną, wezwane są, aby wyraziły swe 
zdanie co do proponowanych środków dla dopięcia 
tych trzech celów.

Belgfrad 28 grudnia.

Dymisya ministra finansów Miłowana J a n  ko wi­
eź a jest przedmiotem licznych komentarzy. Pewną 
jest to tylko, że będąc zwolennikiem systemu pro­
tekcyjnego, chciał go zastosować do taks ełowych. 
Książę wraz z drugimi ministrami oświadczył się 

rzeciw jego projektowi ustawy, który chciał wnieść 
o skupczyny. Minister robót publicznych, pułko­

wnik Zdrawkowicz, sprawuje chwilowo obowiązki mini­
stra skarbu.

Wskutek prawomocności ustawy o samorządzie 
gminnym wydarzyły się w niektórych obwodach przy 
wyborze burmistrzów nieporządki, a rząd musiał wkra­
czać w celu przywrócenia spokoju. Powszechne pa­
nuje przekonanie, że ustawa ta, choć uchwalona zna­
czną większością w skupczynie, i mimo swej popu­
larności w kraju, nie wyda owoców takich, jakich 
spodziewali się z niej „uihiliści serbscy". Lud tj. 
włościanie, zaczyna już nie ufać tym komunistom. 
Tu jak wszędzie, włościanin jest konserwatystą i nie 
lubi komunalności w gminie, jak głoszą owi aposto­
łowie. Rząd energicznie zwalcza tę sektę, która zna­
lazła pewien odgłos tylko wśród młodzieży szkolnej.

Skupczyna zajmuje się w tej chwili projektem u- 
stawy drukowej, wniesionej przez rząd. Projekt to 
liberalny; wyklucza wszelką kaucyę, wszelkie mięsza- 
nie się policyi do redakcyj; ale redaktorem może 
być tylko poddany serbski, mieszkać mu wolno tylko 
w miejscowości, gdzie dziennik wychodzi, i jest od­
powiedzialny przed sądem za wszelkie wykroczenia, 
jak np. za zaczepki przeciw osobie Księcia, jego ro­
dzinie i moralności publicznej.

Jeśli skupczyna nie załatwi swych prac i nie u- 
chwali budżetu na dzień 1 stycznia 1876 r., na no­
wo będzie przedłużona jej sesya. Mówią o projekcie, 
który dopiero ma być wniesiony, a żąda nieustannej 
sesyi skupczyny aż do czasu ostatecznego załatwie­
nia sprawy hercegowińskiej.

Kraków 10 stycznia. Izba adwokacka krakow­
ska ogłasza następującą listę a d w o k a t ó w  do niej 
należących:

Z siedzibą w K r a k o w i e :  Drowie: Antoni Balko, 
Zygmunt Blatteis, Feliks Csesznak, Adolf Geissler, 
Jan Hajdukiewicz, Faustyn Jakubowski, Roman Ja­
kubowski, Mikołaj Kański, Józef Kaufmann, Adolf 
Korczyński, Leon Korecki, Leonard Kucharski, W ła­
dysław Lisowski, Maksymilian Machalski, Władysław 
Markiewicz, Józef Mochnacki, Arnold Rapoport, Joa­
chim Rosenblatt, Antoni Rottinger, Andrzej Rydzow- 
ski, Józef Schoenborn, Rudolf Starzewski, Wawrzy­
niec Styczeń. Feliks Szlachtowski, Juliusz Trojnalski, 
Władysław Wędrychowski, Ferdynand Weigel, Fer­
dynand Wilkosz, Mikołaj Zyblikiewicz, Schatzel 
Józef.

Z siedzibą w B i a ł y :  Drowie Jan Ehrler, Alojzy 
Eisenberg, Bernard Nechi.

Z siedzibą w B o c h n i :  Drowie Herkulan Komar, 
Józef Trybulec, Ferdynand Zakrzewski.

Z siedzibą w K ę t a c h :  Dr. Franciszek Ksawery 
Chrzanowski.

Z siedzibą w O ś w i ę c i m i e :  Dr. Gustaw Nowak.
Z siedzibą w W a d o w i c a c h :  Drowie Henryk Kro- 

bicki, Ignacy Mecnarowski. •
Z siedzibą w M y ś l e n i c a c h :  Dr. Jędrzej Marek.

N. Pan mianował dotychczasowego pierwszego 
prezesa Akademii umiętności w Krakowie, profesora 
uniwersytetu Dra Józefa M a j e r a  pierwszym preze­
sem tejże akademii na dalsze trzy lata.

N. Pan mianował kanonika arcy biskupiój kapituły 
lwowskićj ritus armenici Jerzego R o m a s z k a n a  ar­
cybiskupem ormiańsko-katolickim we Lwowie.

N. Pan uznając zasługi położone około budowli 
wojskowych mianował kadeta i zastępcę oficera Dy­
mitra K o r y t k ę  podporucznikiem w pułkn pie­
choty bar. Jabłońskiego N. 30.

N. Pan mianował starszego lekarza sztabowego 2ój 
klasy i kierownika szpitalu załogowego w Linzu Dra 
Karola G a w a ł o w s k i e g o  szefem sanitarnym przy 
głównej komendzie we Lwowie.

N. Pan udzielił żandarmowi Piotrowi K o s t r u -  
b i e  srebrny krzyż zasługi uznając jego poświęcenie 
się przy wyratowaniu człowieka z ognia z narażeniem 
własnego życia. ___

Rada szkolna krajowa mianowała nauczyciela An­
drzeja S z a f l a r s k i e g o  w Szczercu rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowćj w Tymbarku, nauczy­
ciela szkoły etatowćj w Jaworowie Bogdana Doni -  
g i e w i c z a  rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły; 
i tymczasowego nauczyciela w Torkach Józefa Zi e ­
l i ń s k i e g o  rzeczywistym nauczycielem kierującym 
szkoły etatowćj w Kulikowie.

Wiedeń 9 stycznia. Według rozporządzenia mi­
nistra wyznań i oświaty z 21go grudnia 1875 roku, 
regulującego czas trwania półroczy, wakacyj i nauk 
szkolnych w szkołach średnich, kończyć się będzie 
półrocze pierwsze :

a) W tych zakładach naukowych, w których rok 
szkolny zaczyna się Igo września, w d. 30 stycznia; 
jeżeli dzień ten przypada na niedzielę, natenczas 29 
stycznia; drugie półrocze zaczyna się 3go lutego.

b) W tych zakładach naukowych, w których rok 
szkolny zaczyna się 16go września, wyjąwszy Catta- 
ro, kończyć się ma pierwsze półrocze w ostatnią so­
botę przed 16 lutego; drugie półrocze zaczyna się 
w następną środę.

c) Wreszcie w tych zakładach naukowych, w któ­
rych rok szkolny zaczyna się Igo października i w 
Cattaro, kończyć się będzie pierwsze półrocze 26go 
totogo; drugie półrocze żaczyna się v  rertępną środę

W ciągu roku szkolnego oprócz niedziel i naka 
zanyeh świąt kościoła katolickiego, w zakładach nau­

kowych we wschodniej Galieyi, w Bukewinie i Cat- 
taro z uwagi na znaczną liezbę uczniów obrządku 
greckiego, obchodzone będą także nakazane święta 
kościoła greckiego, następujące dnie mają być wolne 
od nauk:

a) Dnia 4 października, jako dzień imienin N. Pa­
na (dzień urodzin N. Pana przypada wszędzie pod­
czas wakacyj).

b) Na Boże Narodzenie w zakładach naukowych 
Austryi Dolnój i Górnej, Salzburga, Styryi, Karyn- 
tyi, Krainy, Czech, Morawy, Szlązka, dnie od 24go 
grudnia do Igo stycznia; we wszystkich innych za­
kładach dzień 24 i 27 grudnia. Gdzie obchodzone 
bywają także święta Bożego Narodzenia według ob­
rządku greckiego, tam w ten sam sposób wolny bę­
dzie jeden dzień bezpośredni przed i jeden dzień po 
ściśle nakazanych świętach.

c) W zapusty w tych szkołach, które świąt Boże- 
żego Narodzenia nie przedłużają do Igo stycznia, o- 
statni poniedziałek i wtorek.

d)  Dnie pomiędzy obu półroczami.
e) Na Wielkanoc od środy aż do wtorku po nie­

dzieli wielkanocnćj; po świętach wielkanocnych gre­
ckich ściśle nakazanych, nastąpi bezpośrednio w ten 
sam sposób jeden dzień wolny.

f )  Na Zielone Święta sobota przed i wtorek po 
katolickich świętach.

g) Dwa dni, które z szczególnych powodów, ale 
nigdy w celu przedłużenia przytoczonych powyżćj dni 
wolnych, mają prawo udzielać dyrektorowie.

Co” do rozdziału godzin szkolnych na przedmioty 
obowiązkowe w poszczególnych tygodniach i dniach, 
obowięzywać mają następujące zasady:

a) Jeżeli liczba godzin szkolnych na tydzień do­
chodzi do 25, natenczas zostawiając wolny od nauk 
cały czwartek lub popołudniu we środę i sobotę, na­
leży na przedpołudnie przeznaczyć najwięcćj trzy, na 
popołudnie jednę lub dwie godziny.

b) Jeżeli zaś liczba godzin szkolnych na tydzień 
przechodzi 25, natenczas pozostawiając wolne popo­
łudnie we środę (ewentualnie także w sobotę), nale­
ży przeznaczyć na każde inne popołudnie dwie do 
trzech godzin, na przedpołudnia trzy do czterech go­
dzin, atoli z tom ograniczeniem, że czwarta godzina 
przed południem, o ile to być może, nie ma być po­
święconą na naukę teoretyczną, trzecia zaś godzina 
po południu poświęconą być ma tylko na gramatykę.

c) Nauka przedmiotów nadobowiązkowych nie mo­
że poprzedzać bezpośrednio nauki przedmiotów obo­
wiązkowych.

d) Przed godziną trzecią i przed godziną czwartą 
rano będzie pauza trwająca 10 minut, z których po­
łowa odtrąconą ma być z godziny poprzedzającćj, druga 
połowa z godziny następującej. Pauzy te powinni 
uczniowie o ile się da przepędzić na świeżem powie­
trzu, atoli nie wychodząc z zakładu.

ćwiczenia religijne uczniów katolickich, o ile już 
z natury swój nie wypadają na niedziele i święta, 
odbywać się mają bez bez naruszenia przepisanego 
czasu nauki.

Żadnemu z zakładów naukowych, dla których wy­
dane zostało to rozporządzenie, nie wolno udzielić 
jednego wolnego dnia więcój oprócz wyżój wskaza­
nych ; również przepisany ezas nauki nie może być 
w żaden sposób skróconym ani na początku, ani w 
ciągu, ani na końcu roku szkolnego,

—  Urzędnikom rządowym austryackim nie będzie 
na p r z y s z ł o ś ć  liczony czas służbypublicznćj prze- 
pędzonój w Węgrzech, celem otrzymania wyższćj 
płacy jakiegoś stopnia.

Ziemie Polskie.
Kurator warszawskiego okręgu naukowego ogłasza 

w Dzienniku Warszawskim  rozporządzenie rosyj­
skiego ministra oświecenia, dość wużne wobec faktu 
powtarzającego się rok rocznie przy przyjmowaniu 
nowych uczni do zakładów naukowych, że dla braku 
pomieszczenia znaczna część zgłaszających się nie 
znajduje przyjęcia. Rozporządzenie nnoberstw a o- 
świecenia dozwala młodzieży kształcące’ się w domu 
rodzicielskim składać egzamina celem uzy nia świa­
dectwa o kwalifikacyi, jaką nadają egzanu u. składa­
ne po rzeczywistym pobycie w progimnazyich i w 
gimnazjach. I tak po ukończeniu 14go rcka mogą 
dzieci z wychowania prywatnego na równi i jedno­
cześnie z uczniami gimnazyów i progimnazyów skła­
dać egzamina z wszystkich przedmiotów objętych pla­
nem nauk czterech niższych klas rzeczonych zakła­
dów, a w razie zadowalającego rezultatu tego pier­
wszego egzaminu mogą po dwóch latach (a więc po 
skończonym roku 16tym) składać egzamin z kursów 
klasy piątej i szóstej. Zresztą brak dwóch lub trzech 
miesięcy do pomienionego wieku me ma stanowić 
przeszkody w dopuszczaniu do egzaminu, byle tylko 
powierzchowność młodzieńca Świadczyła o dobrym 
stanie jego zdrowia. Po upływie dwóch lat od egza­
minu drugiego wolno młodzieży z wychowania pry­
watnego zdawać egzamin dojrzałości na tych samych 
podstawach jak i uczniowie najwyższej klasy gimna- 
zyalaej. Świadectwa w ten sposób uzyskane nadają 
wszelkie prawa, jakie tak w służbie cywilnej jak i 
pod względem odbywania służby wojskowej nadane 
są tym , którzy rzeczywiście ukończyli odpowiednią 
klasę gimnazjum lub progimnazyum. Koszt każdego 
egzaminu takiego wy-osi 19 rubli, które złożyć na­
leży zgóry i których się ue zwraca w żadnym razie.

jBogya-
11 us kij Mir podejmuje się pracy obliczenia pro­

centu, w jakim reprezentowany jest żywioł nie­
miecki w rosyjskich wyższych instytucyach cywil­
nych i wojskowych Oto liczby: w Radzie państwa 
jest Niemców 36 pret., w senacie 33 pret., między 
sekretarzami stanu 43 pret., między ministrami i na­
czelnikami administracyj głównych (jak w kontroli 
państwa, w naczelnych urzędach pocztowym i tele­
graficznym) 62 pret.; w ministerstwie dworu: jene- 
rał-adjutantów 38, w orszaku carskim 34, fligeladju- 
tantów 46, urzędników cywilnych pierwszego sto­
pnia 66 pret ; urzędników medvcynalnych 71 pret.; 
w ministerstwie spraw zagranicznych: w admimstra- 
cyi eentralnśj 59 pret., posłów, ajentów dyplomaty­
cznych, konsulów jeneralnych ’tp. 55 pret.; w mini- 
ste. twie spraw wewnęr-znych: w radzie ministra 13, 
w wydziałach 16, w departamencie lekarskim 43, 
między jenerał-gubernatorami 40, między gubernato­
rami okręgów wojennych 33, między gubernatorami 
18 pret.; w ministerstwie oświecenia: w administra­
cji centralnńj 6, między kuratorami 51 pret.; w mi­
nisterstwie skarbu w admimstracyi centralnej 28, 
w kantorach banku państwa, w urzędach cłowych 
itp. 27 pret.; w ministerstwie dóbr skarbowych:” w 
administracji centralnój 33 pret. , po dobrach 25 pret., 
w górnictwie 44 pret.; w ministerstwie sprawiedli­
wości: w administracji ccntralnój 33 pret., w pała- 
tach sądowych 25 pret. w sądach okręgowych 25 
pfrt prokuratorów 17 pret.: w ministerstwie komu­
nii w administracji eentralnśj 37 pret., naczel­
n ik ''* okręgowych 40 pret., inspektorów kolejowych

28 pret., djrektorów kolejowych 33 pret.; w kon­
troli państwa: w administracji centralnej 22 pret., 
naczelników pałat kontroli 14 pret.; w ministerstwie 
marynarki: w administracyi eentralnśj 40 pret., w 
innych wydziałach 39 pret.; w ministerstwie wojny 
przeciętny procent Niemców w rozmaitych wydzia­
łach i instytucyach wynosi 47 pret.; w wojskowych 
zarządach okręgowych w przecięciu 30 pret. (w okręgu 
warszawskim 37 pret.); między komendantami roz- 
maitój broni jest Niemców w przecięciu 49 pret. 
(tylko w gwardyi konnej niema ani jednego Niemca 
komendanta dywizyi; natomiast w niektórych innych 
kategoryach jest ich 80 a nawet 85 pret.) Ponieważ 
cała w Rosyi ludność niemiecka wynosi tylko i y i0 
pret., przeto tak anormalne stosunki budzą niezado­
wolenie polityków narodowych.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 10 stycznia. W sobotę wieczorem ze­

brali się członkowie Towarzystwa strzeleckiego w no­
wej strzelnicy na wspólną wieczerzę, dla „oblania" 
nowej sali, już w zeszłą niedzielę poświęconej. Prze­
szło stu członków zasiadło do wspólnego stołu, słu­
chając na przemian muzyki i obchodząc toastami 
zbudowanie nowej strzelnicy. Zebranych powitał p. 
Ludwik Z i e l e n i e w s k i  prezes Towarzystwa strze­
leckiego, oddając nowy budynek Towarzystwu i pra­
gnąc. aby strzelnica mogła stać się nietylko miejscem 
zabaw, ale oraz poważniejszym służyła celom, a To­
warzystwo ogniskiem życia obywatelskiego i publicznego, 
z któregoby wychodzili wybrańcy nietylko miasta do 
jego Rady, lecz także posłowie na sejm i delegaci do 
Wiednia. Po tej przemowie wzniósł zdrowie teraźniej­
szego króla kurkowego p. ltudolfa J o h n a .  Ten w- 
odpowiedzi, pijąc zdrowie prezesa, wskazał jego za­
sługi około dobra Towarzystwa, jego nieznużoną pracę 
i osobiste kierowanie budową. P. Zieleniewski przy­
toczył, że dopełnił tylko swego obowiązku i w tym 
podzielał go z p . K r y w u l t e m ,  a przytem podzięko­
wał p. Jul. Aug. J o h n o w i  i Ant. Ł u s z e z k i e -  
w i e ż o w i  za przedmioty ofiarowane do budowy. P. 
Kiciński wzniósł zdrowie Dra W e i g l a  jako wicepre­
zydenta miasta, posła i delegata, a ten oświadczył, 
iż w tej sali jest tylko członkiem Tow. strzeleckiego 
i wzniósł zdrowie najstarszego z obywateli p. Teodora 
B a r a n o w s k i e g o .  Prezes Izby handlowej wzniósł 
zdrowie Towarzystwa, poczem prezes Towarzystwa 
zdrowie najtarszego członka Tow. strzel., p. Teofila 
S e i f e r t a ,  wreszcie p. Zieleniewski wzniósł zdrowie 
gościa Towarzystwa i reprezentanta prasy p. 8 ż u ­
k i  e wi  cza.  Ten odwołując się do początkowych słów 
Prezesa, aby Towarzystwo mogło wysyłać swoich wy­
brańców do Rady miejskiej, Sejmu i Rady państwa, 
podziela chętnie tę dążność, ale stawia warunek, aby 
Towarzystwo pamiętało, że chcąc być ciałem wybor- 
czem, trzeba stać się. rzeczywiście ogniskiem życia 
pnblicznego a nie tyle starać się o przewagę liczebną, 
jako raczej o powagę i siłę moralną. Zwróciwszy się 
do instytucyj miejskich w dawnej Polsce, przypomniał, 
iż zapadłą dziś starą świetność miast w ogóle a Krakowa 
w szczególe przypisać należało głębokiemu poczuciu za­
równo ducha korporacyi, jak  obowiązków względem 
ojczyzny. A stary duch korporacyi, spójnia orga-i 
zmów gminnych i miłość kraju były tak potężnym czyn­
nikiem, że cudzoziemiec wchodząc do cechu lub gremii 
miasta, wnet się zespalał nietylko z miastem, lecz i 
z narodem. Siła ta tkwi jeszcze w mieszczaństwie 
krakowskiem, jak i w narodzie polskim i sprawia, 4e z 
obcych rodów wyrosło wielu dzielnych i zasłużonych mę 
żów. Mówca nadmienił i o intruzach, którymi nie są ci co 
pracą i poświęceniem zdobywają sobie miejsce zaszczytne 
w gronie obywatelstwa, lecz ci, którzy po mętnej swej 
przeszłości intrygą a zaślepieniem obywateli wciskają się 
do tego grona, co chce jednać sobie powagę i zna­
czenie w mieście i kraju. Mówca wzniósł toast na 
uczczenie szlachetnych dążeń Towarzystwa strzele­
ckiego ku pozyskaniu sobie powagi w obywatelstwie 
polskiem. DalAj p. C h m u r  s k i  wzniósł zdrowie młod­
szych członków Towarzystwa, a p. Alfred S z e z e  
p a ń s k i  nawięzując parokrotnie myśl do słów p. 
Szukiewicza, niektóre z nich rozwinął.

Uczta przeciągnęła się długo, ale sala nie wypró­
żniła się zaraz, bo rozmowę-, śpiewy, muzyka utrzy­
mywały jeszcze parę godzin zebranie.

W tę sobotę odbędzie się w tej samej sali strzeleckiej, 
największej w Krakowie, bo mającej powierzchni 90 
sążni kwadr., zabawa tańcująca.

—  Dla sierót po górnikach w Bochni otrzymali 
śmy wczoraj: od rodziny K. 5 złr.; dzisiaj,jako skład­
kę z podpisem ZCHRZ złr. 9 i przekaz pocztowy z 
znaczkiem 5 centowym.

-— W r-oiaj z powodu zasp śniegowych pociąg po­
śpieszny lwowski spóźnił się rano o l 1/ ,  godziny, a 
popołudniowy pociąg zwyczajny o 3 godziny; dzisiaj 
zaś rano pociąg zwyczajny spóźnił się o t godziny 
a pośpieszny o 46 minut.

—  Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń­
skiego otrzymał od hr. Izy Orłowskiej, parę cennych 
zabytków po hr. Michale Borcbu, wojewodzie Inflan­
ckim; p- Matylda HotFmanowa t, Drezna i Falkenha- 
gen-Zalescy przysłali monety, medale i kilka przed­
miotów pamiątkowych.

—■ Dziś umar! młody tutejszy artysta dramatyczny 
Jan D ł u ż e w s k i ,  licząc lat 26. Zapov udał on świe­
tną przyszłość.

— Dnia 7 b. m. umarł w dobrach swoich w Pa 
wlikowicach w powiecie Wielickim Maksymilian M ię 
t u s z e w s k i ,  syn Jakóba Miętuszewskiego, wysłuż ’ 
nego sędziego apelacyjnego za, Rzeczypospolitej Kr* 
kowskiej, licząc lat 44.

— Antoni Bułka, *tróż domu pod L. 8 w Rynku, 
zastrzelił się dziś w pokoju zajmowanym przez sub 
jektów handlowych rano o godz. H ej z rewolweru. 
Kula utkwiła mu w głowie. Opatrzony zaraz przez Dr 
Buszka lekarza miejskiego i chirurga p. Adolfa, od- 
wiezionym został do szpitala. Lekarze mają nadzieję 
ocalenia go. Bułka pochodzi z Krzeszowic. Powodem 
samobójswa miała być zawiedziona miłość.

—  Straż policyjna przytrzymała Antoniego Dąbrow­
skiego wyrobnika poszukiwanego za udział w prze- 
niewierstwie i Wincentego Gameckiego czeladnika 
rzeźniczego za oszustwo w sprzedaży

—• Wczoraj w niedzielę doszły nas już zaległe 
z dwóch dni poczty lwowskie, jak  już w sobotę wie­
czór zaległe p > oy pruskie, koleje bowiem żelazne 
z Krakowa do Lwowa i 'Z Mysłowic do Trzebini zo­
stały już uwolnione z zaspów śniegowych. Zarząd 
ruchu kolei Karola Ludwika ogłosił w sobotę we 
Lwowie, że przewóz osób na kolo . Kras. wa * 
Lwowa i z e : Lwowa do Brodów- został tegoż dnia 
przywrócony, przewóz zaś towarów i bydła jeszcze 
wstrzymany; na linii zaś z Krasnego do Podwołoczysk 
przewóz osób nie odbywał si* jeszcze w sobotę.

Na kolei Karola Ludwika między Tarnopolem a 
Złoczowem, w Płuhowie, pociąg ugrzązł w śniegu i 
dopiero po 36 godzinach został uwolniony. Gdy ze­
szłej zimy zasypany został pociąg w Ameryce na koi-i 
„Pacific," z dwóch stron wysłano parę tysięcy robo 
mików dla rozgarniania ś n ie g i  Pociągi amerykan

skie zaopatrzone są wprawdzie w spiżarnię, gdy w Gs- 
licyi nawet nie na każdej stacyi można się rozgrać
1 posilić; dla tego podróżni w Płuhowie zatrzymani, 
byli narażeni na głód i zimno. Gazeta Lwowska 
sobotnia tak opisuje rzeczony wypadek:

Pociąg kolei przybył pozawczoraj rano do Płuhowa, 
stacyi małej między Złoczowem a Jezierną i ugrzązł 
w olbrzymiej zaspie śniegu, tak że ruszyć się dalej 
nie zdołał. Stanąwszy na miejscu, wryty w masy 
śnieżne, wystawiony został na gwałtowną zamieć, która 
z siłą orkanu szalała właśnie dnia tego z rana.

Podróżnych było w pociągu przeszło 40, a wszyscy 
ujrzeli się nagle wśród stepu śnieżnego, po którym 
wicher gonił ogromnemi tumanami śniegu, przysypując 
wagony. W pobliżu pociągu znajdowała się tylko zwy­
kła budka strażnika, opodal dworczyk w Płuhow- 
czyku. Podróżni postanowili zostać w wagonach ogrza­
nych, gdyż dawały one lepsze schronienie niż bndka, 
lub dworczyk piuhowczycki. Z rezygnacją czekano, 
dopóki uwiadomione telegrafem o wypadku większe 
8tacye nie pospieszą z pomocą — tymczasem jednak 
zaszła okoliczność przykra, która Wyrugowała podró­
żnych z wagonów i kazała im szukać uchronienia 
w budce strażniczej.

WagoDy ogrzewane były parą lokomotywy; tymczasem 
zasypana śniegiem maszyna wygasła i zupełnie za- ' 
marzła, ta k , źe wagonów opalać dalej nie był* po­
dobna.

Podróżni zmuszeni zostali opuścić wagony i prze­
dzierać się przez zaspy śniegowe do budki strażnika, 
którego malutka izdebka nigdy tyle nie widziała go­
ści. Tu czekano dalej wybawienia, które jednak było 
niemożliwe. Cały dzień i noc przebyli podróżni wśród 
niewygód, zimna i głodu, bo żywności dla tylu osób 
nie było na miejscu, a do najbliższej wsi dobyć się 
było niepodobieństwem.

Tymczasem telegraf wołał o ratuuek i korespon­
dował ustawicznie z wszystkiem i stacyami i % dvrek- 
cyą kolei we Lwowie. Dyrekcya zarządziła wszystko 
co było w jej mocy i czyniła największe wysilenia, 
których skutek nie mógł być szybki i stanowczy.

Wysyłano maszynę po maszynie na miejsce wy­
padku z robotnikami i z żywnością, ale lokomotywy 
nie zdołały przebić się przez śnieżne zaspy.

Tymczasem sytuacya podróżnych stawała się coraz 
przykrzejszą, głód i znużenie dawały się czuć coraz 
dotkliwiej, tak że cztery osoby zachorowały dość cięż­
ko. Dyrekcya kolei chwyciła się ostatecznych środ­
ków i wysyła z najbliższej stacyi, do której się do­
stać można było, pieszych posłańców z winem i ży­
wnością—  a nareszcie udała się także do władz. Sta­
rostwo Złoczowskie wysłało na miejsce wypadku ko­
misarza /. ludźmi, ale urzędnik ten nie zdołał dotrzeć 
do miejsca.

Wysłani po południu powtórnie przez starostę zło- 
czowskiego: komisarz, trzej urzędnicy techniczni i pię­
ciu żandarmów z zarekwirowanemi saniami dotarli 
nareszcie w pobliże miejsca wypadku. Zastali 43 po­
dróżnych, częścią u budnika, częścią na dworcu w Płu- 
chowczyku. Pod sam dworzec niepodobna było pod­
jechać—  był bowiem wraz z przyległą budką oto­
czony olbrzymiemi zaspami, tak trudnemi do przeby­
cia, że podróżni nie chcieli przyjąć ofiarowanych sań, 
nie chcąc przedzierać się do nich przez góry miał­
kiego śniegu z narażeniem zdrowia lub nawet życia.

Wczoraj rano wysłał starosta złoczowski zapas 
żywności i lekarza dla osób, które zachorowały— a 
następnie udał się sam do Płuhowa.

Kocząc te wiersze, o trzy m u jem y  n a s tę p u ją c y  tele­
gram :

Z ł o c z ó w  8go stycznia. Na prośbę dyrektora ko­
lei żelaznej Pocha, którego środki bezsilne są w obec 
niesłychanych zasp śnieżnych, wysłano dziś ztąd ko­
leją dla odkopania śniegu 150 żołnierzy i 80 are- 
sztantów. Podróżni prawie wszyscy mają być już 
w Zborowie, kilku pozostało z własnej woli u budnika 
w Płuhowie. Żywność dla podróżnych i robotników 
zabezpieczono.

L w ó w  9 stycznia.
Nieurodzaj zeszłego roku i nadzwyczaj ostra zim* 

wywołują ze wszech stron obawy bardzo niestety u- 
zasadnione, że w roku bieżącym będziemy mieli do 
walczenia z wielkim niedostatkiem, który w naszym 
kraju rolniczym w dwójnasób da się uczuć. Dzienniki 
tutejsze podnoszą potrzebę śpiesznego zarządzenia ze 
strony władz, lecz o ile mi wiadomo, niesłusznie za 
rzucają rządowi zaniedbanie w tym względzie. Jak 
się bowiem dowiaduję, otrzymały władze podlegające 
Namiestnictwu odpowiednio instrukeye już w prze­
szłym miesiącu.
{Jj Dwa tutejsze dzienniki zostały skonfiskowane za 
przedruk artykułu P oradnika  ‘przemysłowego  kra­
kowskiego z powodu ostrych jego zarzutów, iż do­
tychczas nie zaprowadził rząd urzędów cechowniczych 
w- Galieyi. Gdy ustawa o nowych miarach i wagach 
nosi datę 23 lipca 1871, a publikowaną została d.
2 marca 1872 t. j. przed niemal czterema laty, cie- 
kawern byłoby, jakby rząd usprawiedliwił zwłokę 
w razie zaniesionej skargi przed Trybunał Stanu.

Przez kilka dni byliśmy w częściowym a przez 39 
godzin w zupełnym stanie oblężenia, odcięci od wszel­
kiej komunikacyi w skutek niesłychanych zamieci 
śnieżnych. Przez cztery dni sypał śnieg bez najmniej­
szego ustanku i pokrył drogi do tego stopnia, że 
wszelki ruch pociągów na kolejach żelaznych i poczt 
wstrzymany być musiał. Do dziś rana jedynie kur­
sują pociągi krakowskie i czerniowieckie, a z wiel- 
kiemi trudnościami kolej Albrechta, pierwsze tylko dla 
osób i posyłek pośpiesznych. Na przestrzeni Krasne- 
Podwołoczyska dotąd nie zdołano utorować drogi. 0- 
statni za> pociąg na kolei tarnopolskiej ugrzązł koło 
Tuchowa w śniegu, w skutek czego podróżni prawie 
36 godzin na wolnem poln przebyć musieli, gdyż 
chata budnika tylko małej liczbie mogła dać schro- 
n . nie. Dopiero w skutek telegraficznych zarządzeń 
Namiestnictwa i Dyrekcyi ruchu zdołano dotrzeć do 
zasypanego pociągu i ocalić podróżnych od śmierci 
głodowej. Pocztę krakowską i wiedeńską otrzymaliś- .. 
my z kilku dopiero dni dziś rano i w południe. Niepa- 
raiętają tu takiej zamieci śnieżnej.

rowarzystwu łyżwiaży tego roku wcale się niewie- 
dzie. Mimo doskonałego lodu i sprzyjającej pogody, | 
udział publiczności jest bardzo słaby, tak, że nawet 
kosztów nie pokrywa. W ogóle udział) publiczności 
w tej zabawie, na którą zrazu tak skwapliwie się 
rzucono, z roku na rok słabnie. Wydział czyni wszel­
kie starania, by publiczność zachęcić; dziś n. p. od­
była się maskarada na stawie panieńskim, lecz po- ! 
dobnież przy szczupłym udziale publiczności.

— Bezimiennym tłomaczem na język francuski po- * 
ezyj Słowackiego, których tom p. t. Poetes illustres 
de la Pulogne au X IX  siecle. wyszedł świeżo w dru­
karni E. Plon et C. w Paryżu i obejmuje pocmata 
„W Szwajeeryi" i „Grób Agamemnona" nie jest, jak  
się domyślać było można, p. Juliusz Mi e n ,  lecz Po­
lak znanego imienia, którego nie chce wyjawiać. P. j 
Mien wydaje t imaczonia swe p. t. Oeuvres choisies 
de Jules Słow acki i drukuje je  w Krakowie w dru­
karni W. Korneckiego. Tem lepiej, że siły zbiorowe 
biorą się Jo tłomaczenia dzieł Słowackiego, mogą o- 
m k ie d y ś  w całości ukazać się po francusku, ja k o
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fcecnie tłomaczcnia Szekspira, dokonane również zbio 
rową praca, wychodzą po polsku.

'— Do Rady powiatowej Sokalskiej rozpisany zo 
stał wybór dwóch członków z gmin wiejskich na d. 15 
lutego.

— W dzień Trzech Króli odbywał się w Cieszy 
nie wybór pastora protestanckiego. Grdy na 1306 u 
prawnionych do wyboru, stawiło się tylko 430 gło­
wiących, przeto postanowiono odłożyć ponowny wy 
bór na wczoraj; co jest niesłusznem, albowiem ci co 
stawili się, nie mają, obowiązku głosowania drugi raz. 
Na 430 kartek otrzymał Jerzy B a d u r a ,  pastor 
z Mysłowic 214 głosów, a był on kandydatem pol­
skich protestantów, kandydat niemiecki Dr H a a s e  
z Bielska głosów 48, dalej Winkler z Wielunia gło­
sów 44, Gląjcar z Drogomyśla 28, Angerstein z War­
szawy 20, Michejda z Nawsia 6.

~~7 Wincenty L i p s k i ,  biskup sufragan dye 
 ̂terespolskiej, który umarł w Odessie d. 23 

grudnia, zapisał testamentem 20,000 rubli na budu­
jące się kościoły katolickie w Saratowie, Mikołajewie 
l Chersonie.

Berlińska Bor sen Ztg donosi z Moskwy, że 
k t r o u s s b e r g  wypuszczony został d. 4 b. m. z nre- 

pod warunkiem niewydalania się z miasta przed 
skończeniem procesu.

W Times z d. 22 grudnia r. z. był zamie­
szczony list z podpisem Warhawk, donoszący, że już 

r- 1873 wiadome było autorowi tego listu, że zło- 
®*yńcy noszą się z myślą zatapiania okiętów przez 
fciplozye, dla dostania do rąk wysokich zabezpieczeń 
^  Przesyłce towary. Warhawk powiada, że pełno­
mocnik wojskowy francuski w Londynie Graneey 
m°że poświadczyć, iż otrzymał od niego zawiadomie- 

jako pierwsze próby tego szatańskiego projektu 
Wykonane będą w Marsylii albo Bordeaux, teraz  
graneey poświadcza w Times ówczesne doniesenie 
W ®rhawka, dodając, że zawiadomił o tym planie rząd 
francuski, a ten ostrzegł cichaczem zakłady asekura­
cyjne. Później dowiedział się Warhawk, że plan zro­
bienia pierwszej próby we Francyi został zaniechany, 
lecz miano go próbować na okrętach niemieckich. 
Zawiadomił on też o tem poselstwo niemieckie w Lon­
dynie, to jednak lekceważyło przestrogę.

Do Daily News telegrafują zaś z Nowego Jorku: 
Skrzynka, którą Thomas czy Thomson w paździer­
niku złożył na okręcie „Celtic", która miała zawie­
rać W sobie 6000 funtów sterl. w gotówce i którą 
tak zabezpieczył, nie została dotąd odebraną. Policya 
kazała ją  teraz z urzędu rozbić i okazało się, że mie- 
ńci się w niej puzdro stalowe i cetnar zwykłego 
śrutu. W biurach okrętu „Celtic" pamiętają dostawcę 
skrzynki, który przez cztery dni mieszkał w hotelu 
pod imieniem W. A. Thomas z Drezna.

T e a t i* .  We wtorek dnia 11 stycznia, komedya 
3ch aktach, przez Józefa Blizińskiego: Przezorna 

Ajama. Początek o godzinie 7ej.
— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 

sztuk otwarta codziennie od godz. 11 ej do 4ej prócz 
poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni 
Powszednie 30 centów.

• — Dnia 8 i 9go stycznia pogoda; termometr d. 8 
doszedł do — 12-6 od — 19‘4 C., zaś dnia 9 do 

H '0  od — 23-4 C. Barometr opada; dnia 10 
£c*nia o godz. 6ej rano stan jego był 332.11; termo-
tru .— 16’8 C. Wiatr północno-wschodni.

, .  We wtorek dnia 11 stycznia: Śgo Higininsza 
biskupa.

rod^^CER T. Panna Zofia Siegenfeld, fortepianistka 
. m z Warszawy, uczennica Wieniawskiego, dała 
’* ^tyszeć w sobotę w sali hotel a Saskiego, w kon­

cercie, z którego część dochodu przeznaczyła na ubo- 
zostających pod opieką mezkiego Towarzystwa 

s, Wincentego A Paulo. Publiczność bardzo nielicznie 
opisała; Towarzystwo rzeczone nie chcąc przeto 

uszczuplać dochodu koncertantki, nie przyjęło ofiaro­
wanej sobie części. Koncertantka mimo młodociane­
go wieku od lat paru odbywa już artystyczne po­
dróże, w ciągu których prócz w rodzinnym swym 
kraju, Galicyi i Poznańskiem, dawała koncerta w Wę­
grzech i Rosyi, i wszędzie, jak dowodzą miejscowe 
dzienniki rozbierające jej grę, które mamy pod ręką, 
uzyskała przyznanie niepospolitego talentu. W istocie 
posiada panna Siegenfeld niezaprzeczony materyał na 
znakomitą wirtuozkę i cokolwiek obok wrodzonego 
talentu wytrwałością i pracą zdobyć było można, 
przyswoiła sobie w hojnej mierze. Czystość, delika­
tność i elastyczność uderzenia, nadzwyczajna wprawa 
i szybkość palców, objawiające się w błyskawicznych 
przeskokach po oktawach i w pokonywaniu trudniej­
szych pasażów, a do tego czucie i głębsze pojmowa­
nie, jakie się w jej frazowaniu odbija, są to przy­
mioty charakteryzujące jej grę. Koncert rozpoczęła 
uwertura Rajm unda  Thomasa, wykonana zznanąpre 
cyzyą przez orkiestrę pułku Gorizutti, z której towa­
rzyszeniem odegrała p. Siegenfeld koncert Mendelsona 
(G-mol), który należał do świetniejszych powodzeń 
Wykonawczyni, obok których w równym rzędzie mie- 

się odegranie kompozycyj Liszta ua temat Cho- 
j a „Życzenie" i Wieniawskiego „Pensće fugitive“ 

„Prządka" Mendelsohna. Dalszy ciąg programu 
ńowił „marsz z opery , Tannhtiuser“ Liszta oraz 

*Rapsodya węgierska“ tegoż kompozytora, tudzież 
£«oveiette“ Schumana i „La chasse" Hellera. Po 

‘ dym ustępie nie szczędzono koncertantce oklasków, 
re się dwukrotnie powtórzyły po oddeklamowaniu 

i 1wvK ̂ ann  ̂ z głębokiem i rzewnem uczuciem
cińsk 03 zaznaczeniem cieniowania wiersza Chę- 
u d a i 'e^ ° : nJeszcze zamki na lodzie". P. Siegenfeld 
że p0 iak słychać, do Odessy i być może,
nia koncertu1 zatrzyma si£ w którem z miast dla da-

O p r a w y  s ą d o w e .
L w ó w  7 stycznia.

Zbrodnia naruszenia religii katolickiej.
Przed trybunałem z czterech sędziów złożonym 

(przewodniczący radca p. Nikisz) odbyła się dzisiaj 
w tutejszym sądzie karnym rozprawa główna prze­
ciw M o j ż e s z o w i  E i s y k  Bach ,  oskarżonemu o 
zbrodnię naruszenia religii katolickiej. Ze względu 
na obyczajność publiczną, sąd uchwalił odbyć roz- 

•*>rẐ  drzwmch zamkniętych. Wypróżniono salę 
o rod i pozostało tylko trzech mężów zaufania.
M '*a bieżącego roku szkolnego uczęszczał
m o » ZKi  k Bach do tuteJ8zej  szkoły realnej. Mi- 
Et“ oe, był wyznania mojżeszowego, lubił Bach pozo-
Korzeniowot-0^2 1̂1?0̂  . W kt<5rycłl ksiądz katecheta 
wsDółne7 ^  wykładał religię chrześciańska jego 
wvSadówIOm wyznania katolickiego. W czasie tych 
techeta ob8erwW  Kucha — zauważał ks. ka- 
Bach Dotati ^ wzmmnka była o starym testamencie 
do wolenie Z  g- § ' w og<31e okazywał swoje za- 
swego p o w a E ? ™ 16 ?aŚ .krędł gł0Wa 5 nie taił 
nowego zakon T T aj J wyklad odnosił się do 
Mesyaszu Ni ♦ proroctw, które ziściły się na

' estoRowne to zachowanie się Bacha spo­

wodowało księdza katechetę, iż go wykluczył z go­
dzin, w których wykładał religią chrześciańską. en 
fakt wykluczenia spowodował następnie kilku szkol­
nych kolegów Bacha, że go oskarżyli przed gospo­
darzem klasy p. Werchrackim, jakoby przed nimi 
wyrażał się w sposób obelżywy o najwy szje dog­
matach religii chrześciańskiej. Zarządzone przez dy­
rektora Dr Rodeckiego śledztwo dyscyplinarne, a na­
stępnie dochodzenia karne wykazały, że Bach istot­
nie nie wahał się ku zgorszeniu swoich współuczniów 
tak publicznie na ulicy, gdzie go 'więcej osób słyszeć 
mogło, jakoteż w kółku ściśle koleżeńskiem w spo 
sób w najwyższym stopniu pogardliwy, wyszydzać 
z namiętną zniewagą bluźnić religię katolicką i jej 
najwyższe dogmata.

Mojżesz Eisyk Bach, oskarżony przez prokuratoryę 
(Dr Samolewicz) o zbrodnię naruszenia religii, prze­
widzianą w §• 122 lit. b) ust. kar. a ulegającą ka­
rze według §• 123 ustęp 1. — liczy już lat 17 — 
chłopak rosły, a pomimo to uczęszczał dopiero do 2. 
klasy szkoły realnej. Za powyższy występek został 
on orzeczeniećh Rady szkolnej krajowej ze wszystkich 
szkół wypędzony. Na bladej twarzy jego maluje się 
najwidoczniej, zepsucie moralne, którego w szkole 
między kolegami tbył gorliwym propagatorem.

Ze względu na obyczajność publiczną, jakoteż ze 
względu na* uchwałę sądu ani w przybliżeniu nie mo 
żerny podać tego, co wykazało śledztwo i rozprawa 
główna. Zgroza przejmowała słuchając tych wszystkich 
religii katolickej blużniących wyrazów, któremi Bach 
karmił swoich współuczniów.

Pociągany do tłumaczenia się, co go spowodowało 
do czynu tak gorszącego, oskarżony wszystkiemu za­
przecza stanowczo, nawet gdy mu to wszystko do 
ócz powtarzają świadkowie: p. prof. W er cli r a c  k i 
i "uczni o wie S e ń k o w s k i ,  K l i m k i e w i c z ,  izraelita 
K a r o l  D a w i d  i Max Lan.

Świadek S e ń k o w s k i  zapy tywanyj aki  powód 
mógł mieć Bacli do miotania tak blużnierczych obelg 
na religię katolicką, zeznał, że oskarżony z kolega­
mi zawsze m ę d r k o w a ł  i chciał niejako popisywać 
się swoją w tym względzie cywilną odwagą.

Na podstawie zatem zeznań świadków i przedłożo­
nych dokumentów, z których się okazało, że Mojżesz 
Eisyk B a c h  istotnie W najwyższym stopniu okazy­
wał wzgardę dla religii chrześciańskiej, tym sposo­
bem dopuścił się zbrodni obrazy religii, wniósł p. 
prokurator ukaranie oskarżonego więzieniem od 6 
miesięcy do jednego roku, a to ze względu na mło­
dy wiek oskarżonego, jakoteż dla tego, że nie miał 
on z góry powziętego zamiaru, szkodzenia religii 
chrześciańskiej.

Obrońca Dr J a c k o w s k i  ze swego stanowiska jak 
powiada, jako dobry katolik ubolewa, że cała ta 
sprawa nie pozostała w protokółach dyscyplinarnych 
i nie ograniczono się na wniosku do Rady szkolnej, 
mającym na celu wykluczenie ze szkół podsądnego. 
Klient jego nie mógł pojąć i zrozumieć znaczenia 
wyrażeń, jakich używał, nie rozbierał on tego co 
mówił ze stanowiska dogmatyki, lecz plótł ot tak 
sobie jak zwykle dzieciństwa z kolegami, nad który­
mi się bliżej nie zastanawiał. Postawieniem go przed 
kratki sądowe, zrobiono z niego mimowoli męczen­
nika jakiejś idei, co mu w obec jego współwyznaw­
ców poczytanem być może za zasługę.

Trybunał sadowy po krótkiej naradzie wydał wy­
rok, że Mojżesz Eisyk Bach winien jest zbrodni na­
ruszenia religii i za to wedle § 124 ust. kar. w za­
stosowaniu §. 54 ust. kar. skazuje się go na s z e ś ć  
t y g o d n i o w e  więzienie i zwrot kosztów postępowa­
nia karnego.

Obrońca zapowiada skargę o nieważność.
Kończąc sprawozdanie zauważać musimy, iż pod- 

sądny przypomniał nam owych młodych izraelitów, 
co to później już w szkołach wyrabiają się na ko­
respondentów i współpracowników pism wiedeńskich, 
i w nich piszą przeciw ultramontanom i wszelkiej in­
nej religii prócz mojżeszowej, i jako wzór liberalizmu 
i postępowości, shiżą często i dla naszych postępo­
wców, co to religię katolieką trychninami nazywają 
w pismach polskich. (Oaz. Nar.)

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Tygodnik Finansowy.

Kupon styczniowy nie wywarł na giełdę żadnego 
stanowczego wpływu, raz dla tego, że skutkiem 
wstrzymania opłaty procentów przez znaczną liczbę 
zakładów finansowych austryackich, suma jego ogól­
na nie była zbyt wielką, głównie zaś dla tego, że 
nieufność powszechna do efektów giełdowych odwró­
ciła obecnie i tę stosunkowo małą kwotę od giełdy. 
Kursa nie podwyższały się więc, chociaż usposobie­
nie giełd niemieckich sprzyjało zwyżce zaraz na po­
czątku roku. Papiery spekulacyjne międzynarodowe 
były tu stosunkowo dosyć poszukiwanemi, szczegól­
nie akcye zakładów należących do grupy Rothschil- 
dów, skutkiem pomyślnego przebiegu finansowania 
pożyczki węgierskiej, której już 12 milionów zreali­
zowano. Wpływy więc z zewnątrz działające mogły 
były przyczynić się do ożywienia giełdy wiedeńskiej, 
do pomnożenia ciągle dotąd małej liczby tranzakcyj 
i do podwyższenia kursów. Ale zapędy idące w tym 
kierunku wstrzymywały przeszkody miejscowe. Świe­

że jeszcze wrażenie, jakie sprawiła zyskana pewność, 
że większa część zakładów finansowych austryackich 
nie zapłaci ani kuponu procentowego, ani dywiden­
dy, nie mogło być bodźcem do zwyżki, a psuła gieł­
dzie do reszty humor wiadomość podana najpierw 
przez Montags-Revue, źe Bank narodowy węgierski 
na pewne urządzonym zostanie. Jest to wiadomość, 
która w obecnej chwili nie powinna była wywierać 
tak wielkiego wpływu, bo nie tylko sam takt po­
wstania osobnego Banku Narodowego węgierskiego 
nie może wpłynąć w sposób pognębiający na sPrawy 
ekonomiczne Przedlitawii, ale i sama wiadomość, 
chociażby z zupełnie pewnego pochodziła źródła i na 
rzeczywistem postanowieniu rządowem polegać miała, 
może być o tyle niepewną ża zamiar ten rozbić się 
jeszcze może o zbyt liczne trudności, jakie w tej 
mierze zachodzą.

Bank cesarstwa Niemieckiego.
Na podstawie znanej uchwały parlamentu niemie­

ckiego, dawny B a n k  p r u s k i  zamienił się w ogól­
ny B a n k  C e s a r s t w a  N i e m i e c k i e g o  (Retchs- 
Bank). Wszystkie główne instytucye dawnych dro­
bnych państw niemieckich i inne uprzywilejowane 
dotychczas instytucye utraciły prawo emitowania asy- 
gnat bankowych, a Reichsbank zajął w tej mierze 
stanowisko wielkiego wyłącznego monopolisty. W myśl 
postanowień ustawy organizującej ogólny Bank pań­
stwa niemiecki, instytucya ma tylko pozostawać w 
związku z większemi instytucjami finansowemi i 
z osobistościami zaliczanemi do pierwszorzędnych 
wielkości finansowych. Przy licznem pośrednictwie 
podrzędnych instytucyj i dalszym rozwoju związków 
kredytowych, wszelkiego rodzaju funkeye takiej sto­
pniującej się ku górze maszyneryi, mogłyby się jak 
najpomyślniej odbywać, ale potrzebaby do tego dwóch 
warunków, na które obecnie w Niemczech liczyć nie 
można: i )  ażeby stopa procentowa Reichsbanku była 
zawsze jak najniższą i 2) żeby polityczne względy 
nie przerywały czysto finansowego porządku rzeczy. 
Na stałą niskość stopy procentowej Reichsbanku li­
czyć nie można. Rząd pruski ulega ciągłej obawie, 
ażeby świeżo wybita moneta złota nie wyszła za 
granicę i tam na obcą monetę zwolna zamienioną 
nie została. Obawa ta staje się już rodzajem zmory, 
przygniatającej w nader dręczący sposób wszystkie 
stosunki ekonomiczne w Niemczech. Dawńa moneta 
wywołana z kursu, zagraniczna wzbroniona, a nowej 
nie puszczają w kurs w dostatecznej liczbie i tamują 
funkeye głównej instytucyi regulującej obrot pienięż­
ny i stopę procentową. Można sobie więc wystawić, 
jaki skutkiem tego brak w obiegu pieniężnym czuć 
się daje i o ile tern samem wzrasta prywatna stopa 
procentowa, nie mówiąc już o pokątnej lichwie.

Drugą w niektórych kołach uciążliwiej jeszcze dzia­
łającą przyczyną, krzyżującą regularność funkcyj głó­
wnej instytucyi finansowej niemieckiej, są względy 
polityczne, któremi się w jej zarządzie powodują. Że 
wszystkim instytucyom polskim odmówią wszelkiego 
kredytu, było rzeczą łatwą do przewidzenia, ale zdaje 
się, źe ten cios wymierzą zczasem i na wszystkie 
instytucye finansowe tych dawnych państw niemie­
ckich, które przed dążnościami żelaznego Kanclerza 
od razu kornego karku schylić nie będą chciały. 
Powstanie ztąd nierówność korzystania z centralnego 
źródła ogólnego kredytu niemieckiego, która we wszy­
stkie stosunki ekonomiczne straszny zamęt wprowa­
dzić może. Zamęt ten może się stać tem większym 
przez to, źe i niektóre z prywatnych instytucyj fi­
nansowych prowincyonalnych, ufne w potęgę swoją, 
nie chcą się poddać przepisanej przez uchwałę ban­
kową kontroli rządowej. Jak np. silna bardzo insty­
tucya kredytowa, znana pod nazwą Pommersche 
Ritterschąftsbank, która dawniej milion talarów wła­
snych biletów bankowych na podstawie przywileju 
swego wypuszczała, wycofała z pbiegu wszystkie swe 
asygnacye, ale kontroli rządowej^ poddać się nie chce 
i dla tego zrzeka się dobrowolnie kredytu w Reichs­
banku. Pytanie, czy się w Bawaryi i Saksonii nie 
znajdzie więcej takich instytucyj. Jak się w końcu 
bieg rzeczy ułoży, trudno przewidzieć, tyle pewnego, 
że chwile przejścia są nader ciężką próbą, jaką ogól­
ne stosunki ekonomiczne w Niemczech przebywać 
muszą. ________

( N A D E S Ł A N E ) .  (ig51)
Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń zwiedzają i za­

myślają kupować zegarki złote lub srebrne i łańcuszki 
złote, polecamy skład zegarków z fabryki pana Filipa 
Fromma Rothmthurmstrasse 9, naprzeciwko Woll- 
zeile i pałacu arcybiskupa. Ceny najtańsze w monarchii.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

P a r y ®  8 stycznia. Rząd hiszpański pozwolił kil­
ku wygnanym jenerałom wrócić do Hiszpanii.

Pary* 8 stycznia. G a m b e t t a  przybędzie lOgo 
do Marsylii, gdzie będzie obecnym na uczcie i przy 
tńj sposobności powie mowę o wyborach senackich. 
Z Marsylii uda się w towarzystwie Rouviera do Ais 
i Arles.

L o n d y n  7 stycznia. Według depesz z Pulo Pe­
nang ruchy wojska przeciw Perukowi odbywają się 
ciągle. D. 4 b. m. zaszła utarczka jenerała Roos z 
Malajczykami. Anglicy mieli trzech zabitych, między 
nimi majora, 4ch rannych i posunęli się potem na­
przód. Gubernator przybędzie tu niebawem dla upo­
rządkowania spraw kolonii. W sąsiedztwie jćj spo­
kojnie, bo okolica obsadzona wojskiem.

L o n d y n  8 stycznia. (S . u . M . Z t g ) . Tutejszy 
rząd miał, jak słychać, zupełnie zgodzić się na pro- 
pozycye hr. A n d r  a s s  eg  o.

M a d r y t  8 stycznia. Otrzymana tu  depesza u- 
rzędowa donosi, że marynarka hiszpańska w obrębie 
blokady na wodach Zolo (?) przytrzymała i zabrała 
statek jeden z kontrabandą wojenną pod pawilonem 
niemieckim i oddała go pod sąd.

Telegrafowane nam onegdaj w całej osnowie o- 
świadesenie półurzędowej Poht. Corresp. o przebie­
gu rokowań rządu austryackiego z węgierskim w spra­
wach, które wkrótce między obu częściami monar­
chii mają być załatwione, nie uczyniło zadość cieka­
wości ani dzienników, aui deputowanych wiernokon- 
3tytucyjnych. Dzienniki wiedeńskie na czele z 2'ag- 
blattem popisują się z szczegółami obrad konferencyi 
ministeryalnej, tak iż przypuszczać by można, iż ko­
respondenci ich co najmniej w przedpokoju podsłu­
chiwali. Tymczasem pewną jest rzeczą, iż to są kom- 
binacye i nie więcej jak tylko kombinacye, albowiem 
oba rządy postanowiły przestrzegać tajemnicy, która 
zdaniem naszem jest w danym wypadku usprawiedli­
wioną. Jak bowiem powodzenie rokowań dyplomaty­
cznych zawisło zazwyczaj od zachowania tajemnicy, 
tak samo rokowania prowadzone w tej chwili, z u- 
wagi na politykę zagraniczną, nie mogą być ogła­
szane, aby nie wywołać rozdrażnienia z jednej lub 
drugiej strony, któreby dzienniki niewątpliwie spotę­
gowały.

Deputowanym wiernokonstytucyjnym me wystar­
cza także oświadczenie Tolit. Corresp. i jak donoszą 
z Wiednia, powstał między niemi zamiar wniesienia 
interpelacyi w Izbie do rządu, domagającej się wy­
jaśnień w sprawie węgierskiej, a to raz dla tego, aby 
Izba mogła zająć stanowisko pewne ze względu na 
stosunki do Węgier, powtóre zaś, że także w sejmie 
węgierskim ma być p. Tisza interpelowanym o po­
wód, dla czego hr. Andrassy udział brał w rokowa­
niach. Zdaje się jednak, iż rząd prawdopodobnie 
uniknie w ten sposób interpelacyi, iż w wydziale 
gospodarczym Izby deputowanych da wyjaśnienia, ja ­
kie będzie mógł, lub jakie będzie chciał dać.

Wszystkie sejmy krajowe mają być otwarte w pier­
wszych dniach miesiąca marca, a jeśli wierzyć mo­
żna praskiemu korespondentowi Pressy, który powo­
łuje się na zawiadomienie, jakie otrzymał czeski Wy­
dział krajowy od rządu, prace sejmowe po wszystkich 
krajach koronnych skończyć się mają przed wielkim 
tygodniem, a więc około dnia 8 kwietnia; gdyż za­
raz po Wielkanocy mają być zwołane delegacye wspól­
ne. Sesya sejmu galicyjskiego, rozpoczynająca się 
dnia 8 marca, trwałaby przeto właśnie miesiąc.

Piszą nam z Berlina, iż utrzymuje się tam dotąd 
powszechne mniemanie, jakoby wiadome artykuły 
Provinzial-Correspondenz, wymierzone przeciw p. 
8chmerlingowi, były natchnione przez kanclerza. To 
pewna, że rzeczona Korespondencya nie redaguje się 
w ministerstwie spraw wewnętrznych, ale w ministe- 
ryum stanu i zawisła bezpośrednio od ks. Bis- 
marka. Nadto jeszcze utrzymują, że artykuły pisane 
były dla wywarcia wrażenia w najwyższych sferach, 
a osiągnięty przez nie rezultat zadowalnia w Berli­
nie; zapewniają bowiem, „że intrygi rozpoczęte (?) 
w Wiedniu w kołach antipruskich _ przeciw hr. An- 
drassemu można uważać za zupełnie zniweczone."

Donoszą nam także jako rzecz niezawodną, po­
mimo zaprzeczeń, że kanclerz stara się czynnie roz­
dzielić stronnictwo narodowców i utworzyć partyę 
oddaną jemu i jego polityce z narodowców zacho­
wawczych, któraby rozwinęła sztandar w przyszłych 
wyborach w jesieni r. b. Dotąd jeszcze taktyka zło­
żenia tego stronnictwa nie dopięła celu, ale zarze­
wie rzucone w obóz narodowców liberalnych, z któ­
rego pożar ma do rozdwojenia posłużyć. Jest niem 
projekt ustawodawstwa karnego, zbyt reakcyjnie osą­
dzony przez przyjaciół p. Laskera. To posłużyć ma 
za punkt wyjścia w ciągu przyszłej sesyi, a kanclerz 
liczy na opinię publiczną, która w jego przekonaniu 
jwygląda prawodawstwa karnego surowszego, niż dziś

8tZdamem korcspondencyi uniwersalnej londyńskiej 
dla dzienników niemieckich Engl. Corresp., wniosek 
hr. Andrassego co do reform w prowincyach po­
wstańczych tureckich ma obejmować równouprawnie­
nie religijne, uporządkowany wymiar sprawiedliwości, 
zmianę trybu opodatkowania przez zniesienie syste­
mu dzierżawy poboru podatków, pizeznaczenie czę­
ści podatków na potrzeby miojscowe, podział grun­
tów odłogiem leżących między włościan i wyznacze­
nie mięszanej komisyi, złożonej z chrześcian i muzuł­
manów dla praktycznego zastosowania reform. Za­
tem wszystkie te wnioski są bardzo podobne, je­
śli nie takie same, jakie zapowiadało ostatnie ira- 
de sułtańskie, z tą atoli różnicą, te nie zapowiadał 
Sułtan rozdania gruntów, nie uznając, aby ziemia 
odłogiem leżąca nie miała pana. Głównym atoli za­

rzutem robionym firmanowi jest zastrzeżenie, iż t  re­
form korzystać będą jedynie ci poddani tureccy, któ­
rzy nie stanęli do walki.

Wszelako tak firman sułtański jak wniosek au- 
stryacki są więcej ogólnemi zasadami, niż ustawami 
sformułowanemi, do których wykonania przystąpić 
można. Tak jeden jak drugi wymagają wielkiej liczby 
rozporządzeń zastosowawczych. Tak kwestya wykona­
nia reform, jak kwestya rękojmi zajmuje wszystkie 
dzienniki angielskie, które rozbierają domniemaną 
treść projektu hr. Andrassego.

Wiadomość powyższa nie zgadza się też z doniesie­
niami naszego wiedeńskiego korespondenta (R .), któ­
ry utrzymuje, że między projektem reformy hi-. Aa- 
drassego a firmanem sułtańskim niema podobieństw*.

Co do przyjęcia projektu rzeczonego przez trzy 
państwa zachodnie, o ile dotąd wiadomości sięgają, 
gabinet francuski oświadczył się przychylnie i przy­
rzekł przesłać do Londynu i Rzymu zalecające pi­
smo, tudzież poprzeć akt ten u Porty. Ze strony 
Anglii i Włoch nie nadeszły jeszcze odpowiedzi; 
wszelako w Rzymie nie znajdzie projekt austryacki 
żadnej przeszkody, a co do Anglii, wnosić również 
można o dobrem przyjęciu z przychylnego ocenienia 
poważniejszych części dzienników jak Times, Daily- 
Telegraph itd. Standard  tylko, organ torysów jest 
niezadowolony.

We Prancyi rozpoczęła się już kampania wybor­
cza ze strony tak rządu, jak lewicy skrajnej, którą 
przewodzi Gambetta: Rząd przez okólnik ministra 
Buffeta do prefektów wskazuje myśl zjednoczenia 
wszystkich żywiołów konserwatywnych, bez względu 
na ducha stronnictw. Gambetta rozpoczął już objazd 
po większych miastach z mowami i programami wy- 
borczemi; zaczyna od Marsylii dzisiaj.

Donoszą nam o wymianie nót słodko-kwaśnycb 
między Portą a Rumunią. Ajent turecki w Brajło­
wię zażądał w Bukareszcie, aby go nie nazywano na 
przyszłość „reprezentantem", ale „Dyrektorem jene- 
ralnym". Ministeryum rumuńskie odpowiedziało, że 
nie zna w Brajłowie „Dyrektora jeneralnego", albo­
wiem taki urzędnik musiałby tylko zależeć od rządu 
księcia Karola, a nie od jakiegokolwiek obcego pań­
stwa. Na tem stoją dotąd rzeczy. Lecz Porta od 
tej chwili pogniewała się i zaczęła nazywać Rumu­
nię mianem „Księstw zjednoczonych", przeciw czemu 
Rumuni zawsze protestują.

Donoszą nam z Kopenhagi pod d. 4 b. m., że 
wiadomość przed parą dniami przesłana o układach 
między Anglią a Danią, ogranicza się do projektu 
nieco fantastycznego, ułożonego przez sir Karola 
Wykę, posła angielskiego w Kopenhadze, a zależą­
cego na tem, aby zneutralizować Szlezwik północny, 
i dać ten mały kraik w posagu księżniczce Tyrze. 
Może K. Wykę, który mówił o tem prawdopodobnie 
z królem Chrystyanem IX , dołożył wszelkich usiło­
wań, aby pozyskać lorda Derby dla tego projektu, 
i że była o nim mowa podczas ostatnich odwiedzin 
króla Duńskiego w Anglii. Od tego czasu musiał 
Wykę rozmawiać w tej mierze z księżną Walii, któ­
rej zamęźcie siostry zdaje się leżeć bardzo na sercu. 
Również jest prawdopodobnem, że dwór duński nie 
odmówiłby ręki ks. Tyry nawet jakiemu księciu nie­
mieckiemu, gdyby przez ten związek Dania osiągnąć 
mogła jaką korzyść zwłaszcza w kwestyi Szlezwi- 
ckiej. Lecz dotąd wszystko to leży jeszcze w sferze 
projektów.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu!‘
R z y m  10 stycznia. Ajencya Stefaniego donosi: 

Nota hr. A n d r a s s e g o  udzieloną została minister­
stwu d. 4 bm. Włochy oświadczyły, iż przystępują 
do zapatrywań się hr. Andrassego, popartych przez 
Niemcy i Rosyę. Wszystko każe się spodziewać, iż 
zgodność sześciu mocarstw poręczających traktat pa­
ryski skłoni Turcyę do przyjęcia rad jej udzielonych, 
które nie uwłaczają jej godności i w ten sposób za­
pewnić są w stanie prawdziwemi rękojmiami pokój 
Europy.

B r n k s e l la  10 stycznia. Z powodu ciągle trwa­
jącej zmowy w Charleroi zarządzono środki militarne.

H io w y  J o r k  10 stycznia. Dzienniki donoszą 
źe w Port-royal w południowej Karolinie zgromadzo­
ne będą okręty wojenne, aby módz na wszelki wy­
padek stawić czoło zajściom mogącym powstać ze 
spraw kubańskich.

K u r s a .  Wi edeń  10 stycznia, godz. Sm. 30 
po poł. Renta papierowa 69-80 — Renta srebrna 
73 65 — Losy z r. 1860 111-90 — Akcye Banku 
Naród. 907. — Akcye kredytowe 189-30 — Londyn 
114-30. — Srebro 10520. — Napoleony 9*19-— 
Lombardy 111 25 Losy z r. 1864 131-25 — Akcyc 
kolei Karola Ludwika 198-75. Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 137 75 — Akcye kolei węg. północ, 
wschód. 112 75. — Akcye kolei węg.-wschod. 40-—. 
Losy tureckie 23 25. — Obligacye indemn. galicyj­
skie. 86-25. — Losy-premiowe węgierskie 76-50 —

Usposobienie głełdy: mdłe.

REDAKTOB ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Anioni Klobukoteski.

Inrs pieniędzy i papierów pnM.
(notowany przez Izbę handlową krakcwzką).

H r o h o w  10 Stycznia, 
tobol papier, rosyjski . . . ( r o i  eztnkę) 
tobel srebr. obrączkowy . , .  1 .
Talar prniki .............................   1 „
Hark niemiecki........................ ......  i  „
Dukat holenderski wainy . , „ 1 „
Dukat austriacki .  . . .  1 .
Napoleondor • ■ . „ 1 „
Pónraperyał » . • • . 1  .
30-to markówka wem. ważna . „ 1  „
Srebro austryackie (z* 1 dr.) . . . . ,
kupony austr. irebr. płatne _. . na 100 zł. 

Listy sastawne t obligi:
W Pożyczka krajowa galic. (za 100 zł. w. a.>
Oblig. indemn. gaL . . (» » » 1
ł^list. zasLT.kr.z.) 'g ( r * »
S^list.zastT. kr. z. £ ( * ” *
5?<list. hip. bn.hip. ( » » »
5j< list. dł. g. z. wło. J 2 ( „ * o
V/jliitzMt. g.z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
5>nstzaat.g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

36lat, banknotami u  100 zł- w. a.
5yi list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 18 lat banknotami za 100 zł. w. a.
7fi list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 20 lat, banknotami za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku g. dla h. ip.w Krak. (za 100j<) 

listy zastawne króL Fol. ser. I. (za 100 r.) 
ty  listy zastawne król. Pol. ser. n  (za 100 r.)
5 listy zastawne król. Pol (za 100 r.)
4> listy zastawne króL Pol (za 100 r.)

Akiye kolejowe i bankowe:
Łkcye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„ „ Lwowsko-Otem. „ „ 200
„ ban. hipoŁ we Lwowie „ 200 
„ banku dla Hau. i P. w Krok. i wpł. 80 zł.

48% 
63 
69 
56% 
35 
37 

9 15 
9 30 

11 30 
1 04»* 

104

0 57%
5 44 
5 46 
9 30 
9 50 

11 45 
1 06»*

85 00

85 50
90 75

100 —

98 -

91 50 92 50

99 50_ 
82 —»• 
95 50.8 
95 60% 
93 253 

_E 83 50 E

202 -  

139 
237 
64

136 —
934 —

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . 

sy m. 8taniaławowa
W l e d e i  8 Stycznia.

5% zjed. dług pads. bank.
5 » srebr.
” Obiig. ind. niż. Austr.
„ czeskie

„ węgierskie

- ; : B
” „ „ siedmiogr.

5% wegderska Paczka kol. 
(po £00 frank.) 120 złr.
j j t ty  sadatone-

5% Banku nar.od. listy . .
4 „ galicyjskie...................

„ gaL zakŁ kred. włożc.
„ węgierskie lisój • • •
„ zakł. kredyt, a.twtr.
„ zakładu kred. ziem. ans. 

spłacaL w 33 latach .
5 „ Domen, państ. 120 złr.
'  „ Banku gid. hipo.t .

Potyczki lotery^me. 
Losy pożycz, z roku 1839 .

” ” 11360 .
% losów pożyczki austryac.

państw, r. 1860 . • •
Losy pożyczki z r. 1864 

prem. pożyczki w ęg 
Uomorente . . •
Krodytowe .

69 16 
73 76 
99 50 

ło i — 
76 25 
85 60 
88 — 
76 50

99 76

płacą

14 50
15 50

96 65 
79 — 
86 25 

100 50

100 ~

89 76 
130 50 

91 -

69 25 
73 85

77 -  
86 
84 
77

100 

96 85

żądają

16 
17 —

Losy księcia Salm . . . 39 25
.  Palfj . . .  26 75
„ Klary . . .  28 25

hr. St. Genois . . .  29 50
miasta Budy . . .  27 60
księcia Windischgraet* 22 2o
hr. Waidstem . . .  83 50
hr. Keglevich . . .  14 —
B ud o lfe ........................13 60
tureckie 400 frank. . 21 80

Akcye bankowe i prtenu
Banku naród, austryac . . 900 — 
“ 'ładu kredytowego . . Il89

dugi parów, na Dunaju |332 
Kolei północ. Ferdynanda . 1790

rządowej fr. a. . . 293 60
zachód, c. Elżbiety . 166 75
Południowej . . . .  112 60

101 50 » Galicyjskiej . . . .  199 —
85 50 » Czemiowieokiej. . .  137

100 60 .  Albrechta .
węg. półn.-wschod.

90 26 » ks. Endolfa 200 zł. sr 
131 50 m Alffildsko-Fiumaóskiej

91 50 » Koszycko-Bogumił.
Siedmiogrodzkiej

_ Cisańskiej . .
242 — „ wschodnio-węgierekiej

106 60 107 — anstryack. rótn.-zach.
111 90112 10 „ Franciszka Józefa .

Banku anglo-anstryaokiegó
121 — 122 — Zakładu Kredytowego węg.
131 50 132 -  Banku franko-austryaekicgo 
76 25 76 76 „ fcranko-węgierskiego .
1 9 - 2 0 -  .  galicyjskiego dla handlu

162 25 162 75 i przem. w Kakowie
krajowego galicyjskiego 

94 50 95 -  w* Lwowie

39 75

28 75
30 50

22 76

113 -
122 25 
116 60 
115 76 
105 —  

190 — 
40 

143 50 
150 
90 50

29 50 
80 —

Banku wiedeńskiego dla obro 
tu płodów . . •

.  galicyjsk. hipoteczni 
„ dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa 
Kolei Dniestrzańskiej • ,

901 -  

189 26 
33 -  
1800 

294 50 
166 —  

118 199 26 
138 — 
38 —

122 
117 
116 25
109 — 
191 -  
40 50 

144 -  
150 50 
91

30 -  
30 50

5P 3-

c £ r * V i 8 f i 7

^ . F e r A l K ^  00 20

_ wsrbr.5% 
połudn. półn. niem. 5*/, 
za 100 dr. w. a. . 

6% w srebrze . . 
gaL Kar. Ludw.300z.w.t 
w srebr. 5*/» za 100 . 
Emissya IL . . .  
Lwowsko-Gzerniow. po 
300 złr. (w sr.5%zal(X)) 

Emissya z i. 1867 .
Biedmiogr. 900złr. w. a.
ks. Endolfa300 złr.w. a.
w srebr. 5% za 100 zł. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k 
To warz. pragskie przem- »eL 

po 8oO złr. . . •

Waluty.
Cesarskie korony . . ■

dukat na wagę •
„ obrączkowy 

Złoto ml saarso . • ■
Napoleondory . . .
Yryderyki . . . . .

7'i 50

22 —  

73 80 
44 25 
38 60 
07 2fi

22 50 
74 10

Luidorj (niemieckie) . 
SuwerynV angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
8rebro ...................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe. . 
Pruskie bilety kasowe

102 75

93 -

99 60 
96 75

78 80 
81 60 
69 60

84 —

83 -

5 44

9 20

100
97

79
82
70

20

84 25 

84 ■

5 46

h 21

11 48

105 65
106 78

U 83

105 75 
105 90

L w ó w  8 stycznia.
Dukat holenderski . ■

„ cesarski . . . .  
Półknperyał rosyjski . . 
Bubel srebrny rosyjski 

,  papierowy • • • 
Talar pruski . . - - ,
Listy zast. Tow. kr. gaL i%

, • „ » » 4
m „ Banku hipotecz*. j 

Obligi indemn. bez Kuponów 
Akcye kolei galic. L L b . k J  

, J „ rwowsko-czern. i 
banku hipoteczn. gali

5 38
5 86 
9 18 
1 58 
1 48

85 66 
79 50 
91 -  
85 SO 

199 — 
138 — 
234 —

W s n i s w s  8 Sty. 

Listy zastawne 1 seryi .
jrub.j kopT

9& 20

kupon . . .  |  0 17%
. .  nowe . . . i 93 85

kupon . . .  0 22%
. likwidacyjne , . . 82 45

kupon . . .  | 0 41%
Kolej warszawsko-wiedeńska 

■ » bydgoska I 74 60
« .  tarespolik 117 50

łrfzka p O  50

5 88
6 45 
9 80 
1 68
1 49% 
55 -  

86 36 
80 76 
91 75 
86 60 

*201 50 
140 — 
236 50

iV£op

94 15

82 75

75 60 
118 60 
191 50



CZAS t  Wtorku 11 Stycznia 1876.

Pomiędzy lictnemi ogłoszeniami 
dotysząceiui szczególnie zegarów 
i złotych towarów, wiele jest obli­
czonych na oszukanie mieszkań­
ców prowincyi. We własnym in- 

•p  jT'Y^,, teresie wystrzegać się należy kn- 
~ i  i., ,„rn" Q" itł zegarów, jeżeli  ̂firmal 

r  e’l  sprzedającego nie podaje rękojmi. 
' 0  ^  mn*e ^uP‘one zegary i złote 

towary, mogą być każdego czasu 
według upodobania wymienione lub też zwró­
cone ; jtsilo dowód największy rzetelności!

Sie douwieraenia a jednak prwtówei1
Z .» If! i  1 0  '7>T*J prawdziwy angicl. sre-j 

tL 1A/ 1 w  A l t .  brny cylinder, wraz zj 
pięknym łańcuszkiem zs złotą talmi, medalio-j 
nera, pudełkiem, kluczykiem i 5ció-letnią gwa­
rancją, tndzież z rezerwowem szkiełkiem. Ta­
kież same ckrono-mieroicze zegarki,^ dokładniej 
w ogniu złocone, tylko 'Ar. 12 c. 50. j

1^1 9 f l  7łi>  kosztuje praktyczny, dobry: 
Lr.* 1  /0 \ J  A l i .  piękny remontoar, tak zwany 

cesarski zegarek, nnjlep! wyrób jaki tylko mo­
żna sobie wyobrazić; lekarze i sz. duchowni 
nie mogą dosyć nachwalić się tych zegarków. 
Jestto dowód, że taki wytrwały zegarek nie 
może mylić się ani na sekundę. 

r j o  1 1 1 f t  r / l r*  otrzymać można modny
f J i l  i t /  1  l O  / i l l  • zegarek wojskowy, lek­

ki, ozdobny, przytein nadzwyczaj elegancki, 
co iest rzeczą główną, bardzo punktualny, 
ścisły w ruchu i bajecznie tan i; do takiego 
zegarka otrzymuje każdy imitowany łańcu­
szek wodnego fasonu, wraz z kluczykiem 
pudełkiem, medalionem i pięcioletnicm porę­
czeniem.

Tylko 18 lub 25 zlr gielski an-|
kier srebrny, sawonet, z podwójną kopertą, 
najpiękniejszera grawirowaniem, wraz z łańcu­
szkiem z prawdziwego złota tałmi i gwaranc 

T ytI V a  prawdziwy angielski sre
1 j  1 IVU f ’ł  A l i .  brny i w ogniu złocony 

u chronometr wra? z łańcuszkiem, medalionem 
S e złota talmi, skórzan. pudełkiem i gwarancyą.

f Tylko 16 lub 17 zlr. angielski"
Princ of Wales remontoar, najsilniejszego ka-j 
libru, z kryształowem szkłem, werkiem z ni­
klu z prawdziwego złota talm i; zegarki tej 
mają przed innemi tę zaletę, że można je na­
kręcać bez kluczrka i do takiego zogarka 
otrzymuje każdy łańcuch wraz z medalionem 
i gwarancyą bezpłatnie.

Tylko 14 lub 17 zlr.S££;£
rek z prawdz. srebra wyzlacany, wraz z łań­
cuszkiem na szyję i świadectwem poręczając.

Tylko 20 złr.
c»nv w ognia srebrny chronometr z podwój­
ną kopertą, pięknie emaliowany, wraz i  pię­
knym łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi, 
medalionem i gwarancyą.

Tylko 18 albo 20 i 25 złr,
piękny srebrny prawdz. angielski ankier na 15 
rubinach, wraz z łańcuszkiem, medalionem 
skorzanem pudełkiem i gwarancyą.

Tylko 20 i 25 złr. 2 “ “̂
be/ kluczyka, wraz z łańouszk. i medalionem.

Tylko 40,50 i 60 zlr. *>$.?
damski z dyasuentem.

Tylko 30.35 i 40 złr. "“f i
, gielski srebrny remontoar z powójną kopertą,] 
jjS gwarantowany i patentowany.

f  Tylko 35,45 i 50 złr. {” $
ang elski ankier z kryształowem szkłem.

Tylko 60,75 i 100 złr.
remontoar ze szkłem kryształowem, 105 złr.] 
i 115 złr. w podwójnći kopercie.

' V i ko200—300 zir.tr" S j
chronometer z remontoarem, podwójną kopertą 
i s kiom kryształowem.
Oprócz teg o  w s a y s t k i *  głziekolwiekiprzez! 

rogokolwiek anonsowane gatunki zegarków **

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu
W  K R A K O W IE

Stan z  dnia 31 Grudnia 1875 roku:
P r z y c h ó d :

32_

n

r>

n

n

Wpłacone udziały do 30  W rześnia i 8 7 5  .
od i Października do 31 Grudnia 1875

W kładki na książeczki . . . .
%  skapitalizowany . . •

W płaty n a  rachunek bieżący .
%  skapitalizowany . . *

W eksłe wykupione na terminach .
„ reeskontowane . . . .

Procent od eskontu weksli . . .
Zwrot za d r u k i ..................................
Procenta od asygnacyj kasowych .

od rachunków bieżących pobrane

Rozchód:

złr. 304,610 c.
i  6,854 „ —

640,821 „ 94 
12,314 „ 85

242,123 „ 84  
339 „ 95

Razem

,, wkładek na książeczki . . . .  
„ wpłat na rachunek bieżący . . .

W eksle e s k o n to w a n e ..................................
Wykupno weksli reeskontowanych . . .
Procent od reeskontu ..................................

od wkładek wypłacony . . . .
skapitalizowany . .

Zwrot %  od weksli ...........................   •
Prowizya 1% Towarzystwom zaliczkowym
Procent od zwróconych udziałów

n
ii

złr. 1,876 c. 91 
13,314 „ 85  

123 „ 98  
374 „ 67

n

ii

ii

złr. 221,464 c. —

11 653,136 i i 79

n 242,463 n 79
n i .328,087 n 70
n 35,950 n —
u 39,910 i i 27
V 2 n 50
Tl 4,971 n 08
U 335 n 57
, 8 ,526,321 n 70

złr. 1,300 C.
y> 298,822 n 24
n 195,078 7) 62
n i .984,122 n 95
n 6,750 r> —
n 374 n 95

ii 14,191 n 76

n 398 i i 65
i i 10 n 28
y) 675 n 52
11 172 T> 66
n 500 n —
71 610 i i 57
n 1,389 n 43
n 21,924 i i 07

    „   ...w 0 ........ - .  psuj.y słomy, łat?, o da tię przenieść
i obsługiwać, a kosztują niewiele. —  Ceua najlepsićj młockarni z wytrzp&tzem s ło ­
my, z wszystkiemi pasami i przyboraroi wynosi 350 zlr. (923-7-9)

Moritz Weil j m , fabrykant m c i i w F , ? n fe r u ,c ie  “ • M -

Razem „  3.526,321 „  70

Koszta kancelary jne..............................................................................
Fundusz na opłaty skarbow e.............................................................
Podatki zapłacone.......................................  • • " . \  ’
Towarzystwu wzaj. ubez. na konto kosztow or^an. i administr.
Stan kasy ...............................................................................................
(22-1-3)

T o w a r z y s tw o  e s k o r tu je  w e k s le  c z ło n k ó w  s w o ic h  po  8% , p rzy jm u je  w k ła d ­
k i n a  6%  o d  d n ia  w ło ż e n ia , ora® w y p ła c a  w  m ysi §  5  i 6  s ta tu tu  z a l ic z k ę  n a  
d y w id e n d ę  o d  u d z ia łó w  w p ła c o n y c h  d o  3©  W r z e ś n ia  1 8 7 5  r. p o  5% Pf® ra ta .

H . K o m a r .  11. M i e c h o w s k i .
L . J ę d r z e j o w ie * .

H . W o d z ie fe f .

»  . 
d m

S ’85

a S

. o u,
ca
S mO .

■S’3■s
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Już wyszedł 
Numer d ru g i pisma tygodniowego

„Przegląd sądowy i administracyjny'1
i można go otrzymać we wszystkich księgarniach.

Zapewniwszy sobie współpracowuietwo pp. profesorów obydwóch u- 
nisersytetów krajowych tudzisż wielu innych najznakomitszych sił facho­
wych w kraju, sądzi redakeya, że wydawaniem pisma tego, poświęconego 
nauce prawa i adnrimstracyi z przeważnym względem na praktykę, odpo­
wie potrzebie sądownictwa i' administracji tak rządowej jak autonomicznej.
P r e n n m e r o w a ć  m ożssłt w e  w sa y stfe lc li k s ię g a r n ia c h .
Cena: We Lwowie,'rocznie 6 żłr., półrocznie 3 złr., kwartalnie 1 złr. 5 0 c. 
Po za Lwowem: z przesyłką rocznie 7 z r , półrocznie 3 złr. 50 c., kwar­

tał me 1 złr, 75 cent. (6-3 3)

es

i !o
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*1
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0 1 aB  *
s ę

w 2
* 1

Weila newa kieratowa mlookarnia.
S y s t e m  s z t y f t o w y  aa d w a  w o ł y  r o b o c z e ,  najnow.zy, najl-pszy 

i najpraktyczniejszy ze wszystkich znanych systćfrir.-, stanowi prawdziwą ulgę dla każ­
dego gospodarza win /ki go. Wyinłaca ponnżaua 2 io łm i kopę na godzinę, nie zosta- 

immie, nic gniecie żadnego, nie t siwia ani ziarnka w sl

Warsztat da reparacyj.
Stare zegary, poczęści drogie pamiątki fami 
ne, przyjmuje się <io reparacji. Ceny za re 

liracye z 5-letnią gwarancyą po złr. 150  S, i 
i 10 zir.

2B io te  t o w a r y
przez c. k. trząd menniczy w Wiedniu apro­

bowane.
P i e r ś c i e n i e .

pierścienie dla dam złr. 6, 7, 8, 9 ,1 0 ,1 2 ,1 4 ,1 5 .
U ety męzkie złr. 8, 10,11, 12 do 20. 
rączk i ślnbno złr. 5, 6, 7, 8.
Ałote łańrtieziii do zegarków.

.am ii izki krótkie z kluczykiem złr. 15, 20, 25,]
HO 35 do SO, w najrozmaitszych fasonach, 

.ańcnsz i długie z gładką albo wyrabianą kła 
merką złr. 28, 30, 35, 40, 45, 50, 55, 60, 65,|
70, 80 do 150.

Złote medaliony 
prswdziwemi kamieniami złr. 14, 16, 18, 20,
22, 24, 30. 35, 40, 45, 50.

Z ł o t e  g a r n i t u r y .
Broszka i kolczyki złr. 18, 20, 24, 30, 35, 40.
L i randziwemi kamieniami alno perłami złr. 36,

;0, 45, 50 do 500.
Z t o o e  k o l c z y l i i .

Kolczyki dla dzieci złr. 1 ‘25, 150, l -75, 2, 3, 
z kamieniami lub bez kamieni. .

Kolczyki długie albo okrągłe z wisiorkami lubi 
bez wisiorków z prawdziwemi kamieniami! 
gładkie lub w formie strzały złr. 12, 15, 18,1
20 do 30. ,  ■ i - I

Guziki z dyamentami albo z brylantami złr. 50,
55. 90, 100 do 500.
Złote szpinhi do buszu! lub 

mankietów
szlaclietnemi kamieniami złr. 6, 7, 8, 10, 12, 
14, 18, 20.

% ł o t e  b e o s r .K ł .
Pojedyncze n ijnowazego fasonu złr. 12, 15, 20] 

do 25 — z fotografiami zlr. 12, 15, 16 do 40. 
Z i o t e  k r a y i y ł d  

;łr. 6, 7. 8, 9, 10, >2. 
nerłami albo szłachetnemi kamieniami złr. 8,|
9, 10, 12 do 25.

y.łote RKMillłS 
w rozmaitych kształtach J o k e y ,  S p o r t  i t .  d.J 

od 5 złr. do 30.
[/j szTachetnomi kamieniami od złr. 5 do 30. 

brylantami od zir. 15 do 150.
Kłote branzuleiy. 

brąceki gładkie rozmaitej objętości złr. 18,20,] 
•26, 30 do 60.
prawdziwemi kamieniami lub perłami złr. 30) 
36, 40, 50 do 80.

Z brylantami od złr. 80 do 500. (1650-19
Listowne zlecenia

atwiają się za pobraniem pocztowem lub Z8| 
xdtslanimn gotówki w 24 godzinach. I
Na żądanie mogą być wysłane zegarki lub] 

isłote towary do wyboru za pobraniem należy-]
1 ści. a za niekupione zwróconą będzie kwota. I 

J jS iy  Ceny moich wyrobów niższe są od cer] 
Ł-dziekolwiek indziej ogłoszonych, a co do wy-j 

v|ma?a.ń, stoją zupełnie na wysokości czasu.
I Wszgsey, którzy nowe zegarki lub złote to- 

vcry zam ów ić sobio życzą.
Wszyscy, którzy stare na nowe zamienić so­

bie życzą, raczą się udać do mojej firmy.

Ptólip Fromm,
j u c r e n -  end  O oldw aaren-Fabrikant.J
jaolbifliiiurmstr. O , g e g e a u b e r ]  

der Wollzeile, Wleo.
Pro*źę tobie dobrze zapamiętać adres.

] Śwież cśó, piękność 1 sHodośó
nadaje twarzy i powłoce ciała

d c  m a r o w  d e  Ł E » rC Ł » 8
L. LEGEANE, dostawcy perfum wielu 

Panujących Dworów,
207, ulica S t. H onorś w P a r y ż u ,  
i w głównych magazynach Perfum we Fran­
cji i agranicą. "W Krakowie m p. J i- 
efa Trzauczyńsldeąo i w aptece W. Jłedyka; 
we Lwowie u  pp. MikoUaelta i Strey- 
iowskieoo. _ _ _ _ _ _ _  1 -13-)

mjTORAN ŻELAZA
8, ulica Vivienne, w Paryżu,

Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadnego,
I podobny do wody mineralnej, łączy w sobie pier­
wiastki wyrabiające krew i kości. Ze wszastkich 
preperatów żelazistych jest on najwięcej racjonalny 
i dlatego to przyjęty został przez najznakomitszych 
lekarzy. Bardzo dobrze się nadaje do temperamen­
tów młodych panienek delikatnych, których rozwój 

I ciała jest trudny, lub został spóźniony, dla pań 
cierpiących na nieznośne boleści żołądka, pocho-j 
dzące z bladaczki, wyniszczenia, białych upławów I 
lub braku regularności, dla dzieci bladych, wątłej 
budowy i delikatnych i dla wszystkich osób cier­
piących z niedokrwistości. Skuteczny, szybko dzia­
łający , mogący być zniesionym przez najdelika­
tniejsze żołądki, środek ten nie sprawia ani zatwar­
dzenia ani nie działa szkodliwie na zęby. Oto są 
przymioty, dla których użycie jego zalecają lekarze. I

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Tranczyńskie go i u p. W. Kedyka; — wo Lwowie | 
w aptekach pp. 31ikola”ch?, Berlinera i Ituckera; - 
w Brodach u pp. Kuilaka i Franzosa; — w Rzeszo- ] 
wie u p. Schaittera.

MIGRENY i NEW RALGIE.
•A::.: ' •-

G U A R A N A

Przez 14 dni fj. od 9 b. m.
wysprzedaż wszystkich towarów zimowych

o  25%  n iż e j  c e n y .
Z powodu wielkich zapasów towarów zimowych, 

jakoto: tianel, cheviotow Serge, również wyboru kon- 
fekcyj damskich, postanowiłem wyprzedaż takowych 
o 25%  niżej ceny, dlatego pozwalam sobie zwrócić 
uwagę Szan. Publiczności, że jeżeli sobie życzy mieć 
za nadzwyczaj niską cenę dobre ubranie, zechce się 
łaskawie do mego magazynu udać. (19-2-4)

K a r o l  G d a ń s k i ,
Rynek główny, róg ulicy Sławkowskiej.

Próby towarów przesyła na żądanie o p ł a t n i e .

K w i t y  u d z i a ł o w e
dopóki

na ciągniętych d. 1 Grudnia 1875 r. w seryi

„ lo só w  p a ń s tw a  z  r o k u  1 8 3 9 ,
któro w ciągnieniu numerów dnia Igo M a r c a  1876 r. z pewnością wygrać muesą,

zapas starczy.
Pół losu złr. 80, ćwićrć złr. 40 VI0 złr. 17, złr. 9. r  i

Pół losu wyłącznie najmniejszej wygranój złr. 40, ćwierć złr. 20, 7 ,0 10 złr., ,c -ł z' r- 
Całe po 700 i '/5 losów oryginalnych po 150 złr. (95-1-18)

] NYITRAI I Spółka, v©rl Wippliagers rasse Mr 45 w Wledain.

8, ulica Vivienne.
Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody o cu­

krz on ej i zażyty, dostatecznym jest do uśmierzenia 
I natychmiast najsilniejszego b ó l u  g ł o w y  i m !~  
g r e n y  ł w y l e c z e n i a  r ż n i ^ r i a  Ao> 
lątóSita- i Sprzedaje się w pudeł-

j kach zawierających dwanaście proszków.
Dia u niki lic ula fałszerstwa, żądać należy, abj 

I każdy proszek był zaopatrzony podpisem 44a-i 
| nanlt &  Cornp. (3043-4-

Dostać moŹDa w Krakowie w apteco p. Józc.'a 
rranczyńskiego i u p. W. Redvka, —- w* Lwowie 
w aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Hackera, ~ 
n Brodach u p. Kuilaka i Frauzosa,— w lizssxowit 
a p. Schaitera.

Medal Tow. nauk przemysł, w Paryżu. 
PRECZ ZE ŚIW1ZN4 !

M £ L A N O G Ł N E
WTBORHA FARBA BO WŁOSÓW 

P. D I C Q U M A R F.
CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN.
W jednej chwili zmienia siwe włosy 

na głowie i na brodzie na kolor na­
turalny bez niebezpieczeństwa dla- 
ciała. Farba ta bezwonna jest skutecz­
niejszą od wszelkich preparatów tego 
rodzaju dotąd używanych.

SkliT w  Krakowie, w aptekach PP. Trauczyfi- 
skiego i W. Redyka, i n wszystkich głów- j 
nych fryzyerów ______

W

•«
HCSUEMifi!

»v -M.’ i JU« 1t.ł «
w Itł l e t ln lM , Franzensbriickenstr. 13.

Dla amatorów cygaret!
Najlepszy i prawdziwy francuski papier 
na cygaret,y w książeczkach i arkuszach 

utrzymuje na ekłsdzie:
M. DWORSKI w KRAKOWIE.

(2136-9-10)

W sprawie kolei iscW m o-w eoiersM
O d e z w a .

Na dzień 31 Stycznia 1876 r. zwoła- 
nein będzie do Pesztu nadzwyczajne % aine 
zebranie akcyonaryuszy kolei wscbodnio- 
węgierskiej.

Na zgromadseniu tern rozstrzygnie się 
los cijżko pokrzywdzonych akcyo aryu~zy, 
którzy taż trwając w szlachetnej obronie 
praw swoich, w znacznej liczbie do walki 
stawić się nie omieszkają.

Celem uzyskania jak największej liczby 
głosów, wzywa podpisany Komitet wszyst­
kich PP. Akcyonaryuszy^ aby akcye swoje 
jak dawniej, najda'ej do dtiia S tj'-  
e z n i ń  f8'3'© r .  w Kasie miejskiej w 
Krakowie złożyli. [10-5-6]

Zarazem zaprasza Komitet wszystkich 
PP. Akcyonaryuszy na naradę w .dniu 18 
Stycznia 1876 r. w sĄ i magiatr- tualnej o 
godzinie 3ej popołudniu od yć się m ającą .

Od looiStetn akcyonaryuszy kolei 
wsohcdnio-węsjierskiej.

Kraków dnia 1 Stycznia 1876 r.

Ferdynand W ilkosz, przewodniczący. 
Tadeusz Tarasiewicz, kasyor.

Od au ora s .  p .  F r a n c i s z k a  f t y -
c t a l l e f e i c s o ,  o którym tak zaszczytne 
wspomniere podane jeat w Nrze 5 „CZASU4 
na str. 4 nabyłem na własność dzieło bi- 

jograticzno-bistoryczne

Tadeusz Kościuszko 
i rozbiór Polski

z por'retami Kościuszki i Puławskiego, ta- 
daież 3 fycinafnt : BPwa pod Racławicami; 
Głowacki pod Racławicami; X. Macek ca 
raura k B rn; wreszcie Stachowicza: widok 
Mogiły Kościuszki pod Krakowem. [72-1-3] 

Egzemplarz s^zedajg tylko po 3 złr.
Nakładem moim wyszła także książka

l dawnych dziejów i w sp o m n ie ń  
naszego stulecia

przez M .  W ł .  t t ń j c l c k l r f t o .  
Cena egzemplarza 2 złr- W. a.

J. M. Hiramelblau.
Dla dziennika wychodzącego 

poszukujemy n a i y e ł i i n i a s t
języku polskim

zdolnego zecera
stale przyjąć. Zecer ten musiałby przyjąć na siebie 
prowadzenie korekty. (51-2-2)

Bytom (Beuthen) w górnym Szląsku.
B . W yleżol & Comp.

KASI
® g ; n l o t r w a l e |

Fryderyka Wiesego
nabyć można w Krakowie jedynie

| w Ageacjri dla EoMMów j
m .  M i l t ń i c l i i e g ®  

w  K r a k o w i e  p o d  Nr. 28.
(2533-53 -)

O dtąd m ie s z k a n ie  m o je  znajduje s ię  
w moim w ła s u y m  o g r o d z ie  przy u l. 

i L u b ic z  N r .  lO d  u a p r  e c tw  a a g ie l -  

I skiego o g r o d u .  K a r o l  F r e e g e ,

(5 6  2-) ogrodnik.
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Niezbędne dla Dam!
P a n i e n  i  P a ń  w  k a ż d y m  w i e f c n ,
szczególniej słabowite i te ,  których budowa ciała niedosta­

tecznie się rozwinęła, doznają już po krótkim w yciu

B a l s a m u  S e r a l l
sporządzonego przez Dr. Ali B.ey-Mpstafę, nadwornego lekarza Oraera-Baszy w Konstantynopolu, 

zadziwiający i najzupełniejszy środek zaradczy.

B A L S A M  8 B R A I 1
przez starszego radcę sanitarnego Dra Mildego zbadany i dla zdrowia, zupełnie za nieszkodliwy 
uznany, wvwiera tylko przez zewnętrzne użycie, zapomocą -wych niezrównanie wzmacniających 
części roślinnych najwidoczniejsze p r z y b r a n i e  n »  t m e z y ,  a szczególnićj działa na ko­
rzystny r o z w ó j  p i e r s i  n  p i e l  p i ę f c n ^ J  i trmsa w m  przyczynia ę wielce d o  i »j*-
b y e l a  l i e z t a i i n e g o  b i u s t u ,  przez którąto ; awd.dwie zadziwiającą włamość w  a lo -
b e r n n e m  t o w a r z y s t w i e  d a m e h i e m  F a r y ż u  i  ( L o n d y n i e  .-tał się nic 

zbędnym ś r o d k i e m  • e l o w y m .
Również zapobiega B a l s o m  S e r a l l  wszelkiernn o s ł a b i e n i a  i  u w l ą d u w !  do­

tyczących części ciała po przebytój s ł a b o ś c i ,  a mir -owicie p o  p o ł o g u  i u/>- - W * l-  
ś « m u  S e r a i l  w każdym razie pociąga za sobą h »-.Jl e p s w e  s k u t k i .

Dotyczące opisanie sposobu użycia bak* -w. znajduje się przy każdćj flaszce. 
Muiii Raszka kosztuje 4 franki czyli 1 zlr. 68 e. w. a.

1 pudełko mydła z kwiat . 'rail 40 c. w a.
G ł ó w n y  skł a<i  w P a r f a m o r i e  hygloniqne 

f ia r ir t l i i l f r r s t r a h s e  N r .  1  w  W ie d n iu *
12458-36-)

fflojo zdaaSo o Dra Fr. Leiglela

Balsamie brzozowym .*)|
Jeżeli się tutaj odważam, zwrócić uwagę ele-1 

j ganckicli i pięknych pań na na naturalny środek w-1 
pifkszen.", balsam brzozowy ze soku brzozowego, | 
którego doskonałości żaden inny kosmetyczny śro­
dek osiągnąć nie zdoła, i jeżeli się zarazem nowo-1 
tam na zdania sławnych lekarzy tegoż działaniu, 
to staje ę tylko ze względu na dobro rzeczy i] 
po uzyskanem przezemnie doświadczeniu. Wszystkie 
choćby niewiedzieć jak wychwalane środki piękno-1 
sci zawierają w sobie składniki, które cery nie po-1 
mawiają lecz po dłnższem używaniu łuski i mid) I 
tworzą , piękny wyjątek stanowi sok brzozowy 

Undo od przyrody samej podany środek upiększenia i 
oczyszczenia cera. Lekarskie doświadczenia dowiodły, 

L  sok brzozowy wywiera specyficzne działanie na 
cerę a ierw.-ze jego działanie na powierzchnię o- 
kazuje - rem, iż wszelkie tam nagromadzone me- 
Mystości skóry jakby chemicznie rozkładał, które 

'p . Luu łatwo wodą zmyte być mogą. Ponieważ da- 
lei ;ak wykazuje rozbiór, zawiera roślinne cząstki 
pory wcze, przeto utrzymuje właściwą tłustość skóry 
w pełnym blasku, nadaje jej delikatności i giętko- 
śoi.‘ własności, które są pierwszym warunkiem pię- 
tnej skóry, naturalną piękną barwę, świeży i żywy 
koloryt, i przeszkadza tworzeniu się wczesnemu fał­
dów n» czole.

W i e d e ń .  Dr. L . Raudmtz,
członek kilku uczonych towarzystw

*) Cena słoika 1 złr. 50 c. 
z przesyłką pocztową o 10 c. 
więcej. Do nabycia we wszyst­
kich znanych handlach per­
fum ów i aptekach. We L w o ­
w i e  n pana 35- R u t k ę *  
i-a , aptekarza pod „czarnym 
orłem". (2799-3-4)

Główny skład dla Anstryi 
u p. W. Henna, w Wiedniu, 
Josefstadterst.rasse Nr, 53.

S z c s? śo io  1 błogosławieństwo 
u Cohaa!

T ji«  razem  j e i t  zhohu

w danym razie 4 5 0 ,0 0 0  marek n.
<1» w ygrania

ri ’n *e Hirony rządu poręczona 
1 i n t c r c m i n u R  w i e l h u  l o ł e r y a  
pieniężna, zawierająca
9  m il. 6 9 0 . 0 0 0  inar. n.
Je*t i tym razem nadzwyczajnie
unosażonaw lelkłenil I wieloma
w y g r a n e i n i  « zawiera tylko tS 4 .f tO «  
loKiiw, a w przeciągu kilku miesięcy zo­
staną z pewnością w 6 oddzia­
łach następująe* wygrane wy­
ciągnięte, mianowicie: 1 wielka wy. 
g r r a i i a  I premia w danym razie ma­
rek 45*1,000, szczegółowo 3 0 0 ,0 0 0 ,
1 5 0 . 0 0 0 ,  § 0  0 0 0 .  6 0 , 0 0 0 ,  S  po
4 0 . 0 0 0 . 1  po 3 6 . 0 0 0  , 6  po 3 0 , 0 0 0 ,
1 po 8 4 , 0 0 0 ,  t  po 8 0 , 0 0 0 ,  1 po
1 8 . 0 0 0 ,  11 po 1 5 , 0 0 0 ,  8  po 1 8 , 0 0 0 ,  
18 po 1 0 , « 0 0 ,  i  po H .O O O , 3  po
6 . 0 0 0 .  8 8  po 5 0 0 0 , 4 8  po 4 ,0 0 0 , 
855 pn 3 .000 , 8 po 8,00 0, 18 po 
i„ąoo« , l  po 1,400. 4 oo  po i .a o o , 
83 po 1 ,0 0 0 . 648 po 6 0 0 , 1 ,0 0 0  
„o 300, 25 po 840, 35 po 8 0 0 , 
&0 p o lS O , 88,150 po 148, 18,285 
po 140,188,130, 94, 80, 66 i 38 m.

Ciągnienie wygranych 1-szćj klasy jest 
urzędownie ustanowione na

20 1 21 Stycznia b. r.
do którego kosztuje
cały los orygin. tylko 9 tłr. w. a. 
pół I®*® u „ 4 12 „ ,i
ówieró losu „ „ 2 V* „ „

'•'e losy oryginalne zaopatrzo­
ne pieczęcią rządową wysyłam za
nadesłaniem należytości lub za przeka­
zem pocztowym nawet w najodle- 
jtlejsze strony. Taksamo rozsyłam każ­
demu biorącemu udział u mnie, natychmiast 
po każdem ciągnieniu punktualnie i 
sekretnie listę i pieniądze wy- 
ąrane. Z powodu rozprzestrzenionych za­
wiązków moich, może każda wygrana i w 
miejscu zamieszkania być wypłaconą.

Kantor mój jest jak wiadomo najstar­
szy i najszczęśliwszy, ponieważ bio­
rący u mnie sidzinl’ już najwięk­
sze wygrane, jak marek 3 6 0 .0 0 0 .
3 20 .00 0 , 346 ,000. 3 35 .00 0 . 
1*3 .000 . 4*0.00*1. 1 56 .00 0 . 
często 453,000, 150,000. 00 ,000. 
b a r d z o  często 28 , O O o  , 6 0 ,0 0 0 .
45.000. 40 ,000 . 36 .000  marek 
itd. itd. wygrali i wynosi ogólna mma 
wypłaconych przezemnie wygranych z etą- 
lęnieii w miesiącach października, 
listopadzie i grudniu r. p. podług 
urzędowych listów (55-3-)

nmrek. 3 9 0 ,0 0 0 .
ZgggT Każde zamówienie losów

o r y g  > i* i* Inyc !■ można i prosto uskute­
cznić za pneRakeui pocztowym.

Laz. Sams. Cohn,
w HAMBURGU,

główny kantor, dom bankowy i wy- 
  miany.

Do dzisiejszego Nru dołą­
cza się dla prenumeratorów 

zamiejscowych Prospekt na Przegląd 
sądowy i administracyjny, pismo tygo­
dniowe wychodzące we Lwowie. W 
Krakowie przyjmuje prenumeratę księ­
garnia Gebethnera i Spółki.

Czcionkami Drakami „CZASU" Odpowiedzialny Rządca Drukarni J ó z e f  Ł a k o c i u s k i .


